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POMORSKI
(G /łZ E T A  P O M O R S K A ) gHmSL jwjedyftczy 5O0O0 mk.

P n tg ł« .n  c.raiu- wxi®iŁiow»< • rzj orli 'orz w efcspprtycfi t w uRw-ntuniCl] 
Biiejdcowyob m ipsięoz. 1 .9 C © .$ S O  mV. przedpłata na poczcir * od- 
■ o j zeni<“m dc (lon.p m tes ę«z. 1 9  1 2 5 0  mk port opasko w P o lsce  
i do ij -a d  km 1.980.000 mk.. do ńjifflniec 2.010.000 m u.polsk ich  int ich  
w artość wftluio.va. do ,'ran c |i 5,— fjro,, oo A n glii ",8 sh iu in g . do 
SiauAw d iedn oczoB jch  35 nenis. ra/.ie n ieprzew idzianych  wy­
padków  iak stro ik i, przeszkody tech n iczne itd. prenum eratorzy m e  
m ają p r" ~ f żądań a ntedostarozi n;. ch num erów, int /.wrotu prenu­
m eraty — Przy w aioryzacji obow iązuje odpow iednia  dopłata. — E<j- 
kop so w  n a d esła n y ch  m e zw raca się .

^  ——......i....... .
achunmi nie ący : Ognk ?8«l lf«J urHnz auz, daBii Zw *7i B !»ra66- B«* ?jt#YfriTrt-

fiktieipanli Gisâ sk i f  8 8. P. EriifiAiiJz — Konto c -* itu » s
G d a n ftk  n r  3 9 8 0 .  Konto pocztow e Kasa Oszczęrtflnsci Oddala i 
<* i'o/.naniu nr 2 0 1 1 9 3  M iejsce pfitnn so i w ykonan ia  ij r n d z i ą d z

O g f O U W ia  z P o isk i. W iersz »y .okosci m ilim etra  u o d z t a l *  o g « o  
«w «fliiow ym  na stron ie  n-łam ow e' 30,000 mk., w tS z -a ie  ry » w ta m o w y m  na 
stro n ie  I 3 -tam . przed teksietn  150.00i mli., wśród tekstu  99.00C, «a rekatem  
70000 mk., dla W M .G dańska obow iązuią te sam e ceny. dla H i c m i c c  da- 
chodzi l50°/( nadw yżki u » reszty zagranicy 200% nadw yżki, p łatne  
w markaob polsk ich  Inb ich w artości w aintow e). Za tłóm aez»nta oblicza  

20°/c nadw yżki. — R a c h u ffk g  n atychm iast p łatna, w razie zw łoki 
dłuższoi niż 72 godzin stosow ać bedzł em y ceny bieżące. K a ż ia  now a pod> 
w y ż k i taryfy  obow iązuje  .w szystk ie og łoszen ia  zlecane przed dniem  z ra .an y  
cen. — .ftd rr in is tr a c ija  n i *  f r j t a  m u j e  o d p o w .ed iia tn o sc i za  term inow e  
u m ieszczen ia  og łoszeń .

D yrektor p rz y im ttie  ort godz. 10-t#j ho U -te j  przed południem  
R ed ak to r N aczelny  p rz y lm u ie  od godz l l - t e i  do l“2 -te i •* p o ru d m u

W d -lz s^ c j ■ ■» j f t d m i n t s t f a c j j  
C irohl© iA iffl S£7&29. G ru d z ią d z ,  niedziela, dnia 39-go grudnia 1923. Telefon nr. s© i 9j?

U c h w a ły  R a d y  M in is t ró w .
, W a rsz a w a , 28. 12. (Pat,.) R ad a  M in istrów  na po­

siedzen iu  w  dniu 28 g rudn ia  br. u chw aliła  m. in. w niosek  
m in istra  sp ra w  w ew n. w  sp raw ie  s ta tu tu  zw iązk u  pol­
skiego n au czy c ie ls tw a  szk ó ł po w szech n y ch , p ro jek t 
zm iany  ro zp o rzą d zen ia  R a d y  Min. z dnia 30 s ie rpn ia  1923 
r. w  sp raw ie  p rze p ro w ad z en ia  sp isu  ludności 'w  górno­
ś lą sk ie j częśc i w o jew ó d z tw a  śląsk iego  i ziem i w ileńsk ie j 
Z w y ją tk iem  p o w a tu  b raó iaw siriego  o raz  na p rzy łączo n e j

do R zplitej P o lsk ie j części by łego  p asa  n eu tra ln eg o  po' 
k so -litew sk iego , rozpo rządzen ie , p rz y z n a ;ące n iek tó ry , 
uzdrow iskom  c h a ra k te r  u ży teczn o śc i publicznej rozpo  
rząd zen ie  o p rzenoszem u  urzędn ików  słu żb y  ze w n ętrzn i 
Min. Spr- Z ag r. w s tan  ro zp o rząd za ln o śc i p ro jek t ustaw y 
o og łaszan iu  u s ta w  ś 'sk ich  o raz  z a ła tw iła  k w estję  or­
gan izacji z a rz ą d u  g m a ch ó w  rep rez en ta cy jn y c h .

Kfiifcgiiip wybitych' iiwrtiw pi'skic!s sfw=śrdzo z§8iośf:
pefitem rato skarfoewycl! i KBr.s™tią.

W a r s z a w a , 28. 12. (Pat-) W  p ią tek , dnia 28 g ru d ­
nia rb ., o d b y ła  się w  gm achu se jm ow ym  pod p rzew o d n i­
c tw em  m a rs z a fk a  S ejm u p. R a ta ja  k on ferenc ja  w  ^ p ra ­
w ie  zgodności z K o n sty tu c ją  R zplitej p ro jek to w a n e j p rzez  
r ząd  u s ta w y , upow ażn ia jące j p. P rezy d en ta , R zplitej do 
w y d aw an ia  ro zp o rzą d zeń  w  przedm iocie  san ach  skarbu .

W  odsiedzeniu  w zięli udzktł m a rsz a łe k  S en a tu  p. 
f rą ra p c z y ń sk i,  p re z e s  R a d y  m in is tró w  p. G rabsk i, m i­
n is te r sp raw ied liw ośc i p. W y g an o w sk i o raz  p ro feso row ie 
u n iw e rsy te tu  w a rsz a w sk ie g o  p- C yb ichow sk i i Lu to  s ta ń - 
ski, W ileńskiego —  p- K om arnicki, poznańsk iego  —  p. 
P crc tL ik o w icz  o raz  sędzia  S ąd u  N ajw y ższeg o  p- S te lm a­
chow ski- O pinia p raw m cza w szy s tk ich  uczes tn ik ó w  kon 
ferencji s tw ie rd z iła  jednog łośn ie , że  upow ażn ien ie w ładz 
w y k o n aw cz y ch , w zględnie p. P re z y d e n ta  R zplite j p rzez 
W ładze u s ta w o d aw cz e  do w y naw ania sz e reg u  rozpo - 

.rż ą d z e ń  niezbędriyelif do p rzeprow ad izcn ia  san ach  skarbu  
je s t bezw zględn ie  zgodne z K o n sty tu c ją  i z punk tu  w i-

Jzem a p raw n eg o  nie n as trę cz a  żad n y ch  w ątp liw ości 
Konf w y p o w ied z ia ła  się je d n o cześn ie  p rzeciw  ujęciu po ­
w y ż sz y c h  upow ażn ień  w fo rm ułę  t. zw , delegacji u s ta ­
w odaw czej.

C elem  szczeg ó ło w eg o  om ów ienia p ro jek tu  u s ta w y  w 
duchu, usta lonym  p rzez  K onsty tuc ję , w y zn aczo n o  drugie 
oopM udniow e posiedzenie w  P re z y  djum  R ad y  M inistrów  
P osiedzen ie  to  rozpoczęło  się o godz 6 popoł. i p rze - 
w odm ezy ł m u p. p rez es  R a d y  M in istrów  G rabsk i. U dział 
w  posiedzen iu  w zięli m in iste r sp raw ied liw ośc i p- Y /y g a- 
now ski: p ro feso row ie C ybichow ski, L u tostańsk i, K om ar­
nicki i P e re tiak o w icz , sędzm  Sądu N ajw y ższeg o  p. S te l­
m achow ski, nacze ln ik  w y d z ia łu  p raw n eg o  P re zy d iu m  
R ady M in istrów  p, T en c zy n  d y re k to r  d ep a rtam e n tu  k r e ­
d y to w eg o  M in is te rs tw a  S k arb u  p. dr. Ż aczek  v raz  z 
dw om a p rzed staw ice la in i tegoż  d ep a rtam en tu . U cz es t­
nicy konferencji p rzeszli po kolei p o sz cz eg ó ln i a rty k u ły  
p ro jek tu  u s ta w y  i nadaw ali im do sta teczn e  brzm ienie.

Prasa francuską o f t i i s z i  tansasko-szeętosłewaokini.
S o j u s z  p o m o s t e m  - i l ę d s j r  P s » a ^ ą  a  W a r s * i w ą  1 —

w duchu s ta tu tu  Ligi N arodów , p o tw ie rd z a  postanow ieniu  
tra k ta tó w  poko jow ych  i za raze m  uzupełn ia  je.

„P e tit P a r is :eii“ w y ra ż a  p rzekonan ie , żc so jusz fran- 
cU sko-czecho |low ack i będzie m ógł o d g ry w a ć  ro lę po­
m ostu  m iędJP  P ra g ą  i W a rsz a w ą  i b y ć  m oże w  p rz y s z ­
łości m ię d zy  M oskw ą i P a ry ż e m ,

, G au lo is51 zau w aża , źe cechą c h a ra k te ry s ty c z n ą  t r a k ­
ta tu  je s t to, że usuw a on m ożliw ość w szelk iego  konfliktu 

,L‘0 3 v r e “ zazn acza , że  tr a k ta t  francusko -czeęhosło - 
w ack i s tw ie rd z a  w  oczach  ca łego  św ia ta  b ra te rsk ie  p rzy  
m ierze  obu dem okracji.

P a r y ż ,  28-12 . (P a t.) P ra s a ,z  zadow olen iem  s tw ie r ­
dza, że p ro jek t so juszu  fran cu sk o -czech o slo w ack ieg r ma 
c h a ra k te r  na w sk ro ś  pokojow y i  zazn acza , że będzie on 
da lszy m  ciągiem  z a w a r ty c h  już przez f r a n c ie  konw encji, 
m a jąc y ch  na celu u trzy m an ie  now ego  stan u  rz e c z y  w 
E uropie. D zienniki p o d k r e ś la j  dalej że t r a k ta t  francus- 
ko-czechosfow ack i zo s ta ł z a re je s tro w a n y  w  s e k re ta r !a- 
ćip Ligi N aro d ó w  i że nie będzie za w ie ra ł żadnej ta jnej 
konw encji w ojskow ej.

„M atin“ zazn acza , że  t r a k ta t  u ję ty  z o s ta ł ca łkow icie

fffajoei£ żąda aatomp ol Rąi;1 ‘ItewsUp,
K ró ^ w ie c , 28. 12. (M at) P ra s a  tu te jsz a  donosi- 

P rz y w ó d c y  po szczeg ó ln y ch  s tro n n ic tw  w  K łajpedzie od­
byli n a ra d ę , na k tó re j om aw iano  p rzy rze cze n ie  rzą d u  li­
tew sk ieg o  co do W p r o w a d z e n i  au tonom ji dla Kłajpedy^

R ezu lta tem  n a ra d y  by ło  w y b ra n ie , specja lnei kom is’1 
któi-ej po ruczono  p o c z y n ie n i  u rzą d u  litew skiego  en e t-  
g icziiych  k ro k ó w  celem  SKlor lenia go do u rz e c z y w is t­
nienia p rzy rze cze n ia .

lupsey. Mae DiiaU iwalniliei ligi larslw.
' L ondyn , 28. 12. ( P a t )  Ra-m sey M ać D onald  w y g ło ­

sił, n ow e p rz e m ó w ie n i publiczne w  jednem  z m a ły ch  
m ias t Szkocji. L e a d e r  L ah o u r P a r ły  podniósł tym  razem  
zasłu g i E’gi N arodów . M ó w ca so lidaryzu je  się z p o s tu ­

la tam i L!g ii zap o w iad a  p o p arc ie  tej insty tucji. R am sey  
M ac D onald n :e p o ru szy ł ty in  razem  ża d n y ch  kw estji 
d o ty c zą cy c h  po lityk i Anglji.

N ad cze*A będzie  d e b a to w a ł S e jm ?
W a rsc a w a . 28, 12. (PA T l- Porze-dek d z ien n y  p ie rw szeg o  

TO fe r jrc h  św ią te c z n y c h  p o sied zen ia  Sejm u w y z n ac z o n eg o  na 
azleń 4 s ty c zn ia  1924 r. o godz . '3 poooł. obejm uje  n as tęp u jące  
t o r a w y :  1) sp raw ozdań '®  kom isji sk a rb o w e j o o ro jek c ie  u- 
sta .w y w  p rzed m io c ie  w y ją tk o w y ch  pełn am ocniętw  dla p.' 
P re z y d e n ta  R zp lte j w  z ak re s ie  san ac ji S k arb u ; 2) trze c ie  
c z y ta n ie  p ro jek tu  u s ta w y  w  o rz eJm io c ie  sk re ś le n ia  a n  89 
tt& taw y o p o d a tk u  m a ją tk o w y m ; 3) tdzecie  c z y ta n ie  .projektu  
u s ta w y  c  o b o w iązk u  s to so w a n ia  V 'skażn ika  zm 'an  k o sz tó w  
u trz y m a n ia  do  reg u lac ji orać. z a ro b k o w y c h

Nuncjusz I  auri w e Lw ow ie.
J w ó w ,  2 8 . 1?  ( P a t . )  N u n c d u sz  a p o s to ls k i  m s r .  L a u -  

r '  p r z y b y ł  tu  z  W a r s z a w y  i z a m ie s z k a ł  w  p a łd c u  a r c y ­
b is k u p im , N u n c ju s z  a p o s to ls k i  z ło ż y ł  w iz y tę  p . w o j e ­
w o d z ie ,  a r c y b i s k u p o w i  T e o d o r o w ic z o w i  o r a z  m e t r o p o l i ­
c ie  S z e p ty c k ie m u .  J u t r o  n u n c ju s z  w y j e ż d ż a  d o  P r z e ­
m y ś l a

Przewłezieifie zw łok ś. p. Tefm-ijera.
•K raków . 28. 12. (P A T ). W cz o ra j w ieczo rem  p rz e w ie z io ­

n o  z w ło k i ś. p. W ło d z im ie rz a  T e tm a je ra  ze  szp ita la  św. Ł a ­
z a rz a  do d w o rk u  w  B ro n o  w icach , gdz ie  spo czn ą  na  cm en ­
tarzu mieisęc>wy.m. T ru m n ę  z ło żo n o  n a  san iach , zap rz ęż o n y ch

w  t r z y  p a ry  koni w isjsk ich . Za tru m n a  prócz  ro d z in y  i p rz y ­
jac ió ł z m a rłe g o  k ro c z y ła  .g rom ada W łościan z B ro n o w ie  i 
Z ielonek- Na p o g rzeb , k tó ry  odbędzie  się  w  so b o tę  w y b ie ra  
się  m aso w o  lud z całei ziem i k ra k o w s k e j .

A kcja w ojknnn arm ji afganłstsńskie}.
P a ry ż , 28. 12. (P a t.) W ed łu g  doniesień  .Cidcagc. 

r i ib u n e 1*, a rm ja  a ig an is tań sk a  rozpoczęła  w , okolic t 
F e llah ao as, akc ję  p rzec iw ko  tym  szczepom , k tó re  um ożli­
w iły  iro rd e rc o m  oficerów  angielsk ich  ucjecpke 'i u k tó  
ry c h  się częśc io w o  u k ry \/a ją .  V /ynik i akc ji s ą  do tych­
czas n ieznane.

Poincare odezwie sie «lo narodu angielskiego.
P a ry ż ,  28. 12. (Pat-) W e d łu g  dom esień p ra sy  P o in ­

ca re  w y g ło s i w  p rz y sz łą  n ;edzielę, p o s iłku jąc się a p a ra ­
tem  rad io te le fon icznym  przem ów ien ie  do n aro d u  angiel­
skiego.

P o w ró t Y enizefnsa dc G recji.
A ten y , 28. 12 (P a t.) P o stan o w ien ie  V enize!osa p \  

w ro tu  k ra ju  p rz y ję te  z o s ta ło  z zadow olen iem  p rzez  
w szy s tk ie  o d ła m y  sp o łe cz eń stw a  p reek iezo .

CJiełda pteiiiężua
» dniet P 9  g ru d n ia ,

ło ty  p o l s k i ........................• ..................................  . . . .  62& OOP
rtąrka i l e m i e c k t ....................S - ,  .    —. ■
to (ary  S ta n ó w  Z je d n .................................................  6 .300.0>)0
• ra n k i  t r a n c u s k i e ....................... .... ........................................  i 22 ( 00
in n k i  be ig i is l r ie   .........................................  284.400

' ra n k i  s z w a jc a r s k ie  . . . . . .  . . . . . .  . 1 1  2 (JOO
r 'u n t s z te r l in g  ang .  . , .  .......................................   27.400 Ot lO
b i r j  włoi-kie . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  271. i 00
•ulrieny h o l e n d e r s k i e ............................................................   2.39 .uOO

Korony s z w e c s ie  . . . . .   .......................................... 1.665.000
Korony d u n s H i e .......................................................   1. 12U.L00
Korony n o i w e ś k i e .............................................   9 3 i,Ł00
Korony c z e s k i e .......................................................................... i 83.0u0

Nlc7rqczf>9ść Marxa i StrsssmaHits.
Grudziądz., 28. g rudnia.

(§) N iem a dw óch  zaań , iż N adren ia  pożąda go rąco  pc 
rozum ienia z F ra n c ją . O sta tn ie  ato li k rak i rząd u  b e r ­
lińskiego —  b y ły  tak  n iezg rab n e  i w p ro s t p ro w o k u jące  
•—, iż F ra n c ja  n ie-m oże z lekkiem  se rcem  p rze jść  ilad  nimi 
do p o rząd k u  dziennego.

O to jednocześn ie niem al z  w y słan iem  r a ty  do rz ą ­
dów  francusk iego  i belg ijsk iego — kan c le rz  M ark s i ani* 
mister sp ra w  zag ran icznych  S tre sem an n  uznali za  sto*1 
so w n e  na zeb ran iu  p ra sy  n iem ieckiej w y g o sić  dw ie m o ­
w y  dalek ie o d  tonu  po jednaw czego  w c o e c  o k u p an tó w .

1 tu  m usim y z nacisk iem  podkreślić , iż d ąż en ie  dc 
porozum ien ia  nie m o ż e -z a c z y n a ć  się od  k łó tn i ani od 
w y ch w alan ia  śro d k ó w  oporu  w  stosunku  do  nakazów  
o b ję ty ch  T ra k ta te m  w ersa lsk im . 1 

, M ary  z a c z ą ł sw oją m ow ę od  m istycznego  n iem al 
w y c h w a la n ia  b iernego  opo fu  r a d  R u ina , teg o  sam eg o  
oporu , k tó ry  k o sz to w a ł N iem cy w ięcej od  sp ła ty  kilku 
r a t  o d szk o d o w ań  i k tó ry  k o sz to w ać  m oże p ań s tw o  nie­
m ieckie w p rz y sz ło śc i o w iele w ięcej, niż p ieniądze.

B ierny  o p ó r —  to  nie b y ł z re sz tą  w zlo t p a trjoty« 
zm u, ani b o h a te rs tw a , ale sk u tek  h y p ertro fji chciw ości, 
na k tó re  Chorują m ózgi niem ieckie i k tó re j k onsekw encją  
b y ła  jaknajok ropn ie jsza  dem ora lizac ja  n a jsze rszy ch  m as 
ludności. P rz y z n a li to  bez og ró d ek  w sz y sc y  po litycy  
n iem ieccy, n aw e t u rzęd o w i, I nie m ogło  być inacze;, 
bo nie b y ło  na św iecie  je szcze  b o h a te rs tw a  za  p ieniądze, 
za  d o b re  p ien iądze —  nie by ło  b o h atersk ieg o  p ła tn eg o  
p ró żn iac tw a  —  w  inuę d o b ro b y tu  m ag n ató w  p rze m y sio  
w ych, k tó rz y  ten  opór w y w o ła li i n akaza li z y sk u jąc  na 
tern bajeczne sum y.

Nie by ło  n igdy b o h a te rs tw e m  p rzen o szen ie  okupach  
p a ń s tw a  obcego  nad za p ła tę  tem u p ań stw u . Jeże li F ra n ­
cja, ab y  S ę p o zb y ć  w roga , sp łac iła  go o sześć  m iesięcy  
p rzed  te rm inem  —  to b y ło  p a trio ty zm em , to by ło  pięk­
nym  g e s te m  naro d o w y m . Jeże li za ś  N iem cy, zam iast 
sp łacić  n iep rzy jac ie la , w olą. a b y  im  on za jm ow ał ca łe  
p row incje  — .jest to  ty lko  o rd y n a rn a  chciw ość i g łupo t i, 
ale nie .p a tr io ty z m .

D latego  to  chw alen ie  polityki, k tó ra  zm usiła  F ra n c ję  
do okupow ania  R u h ry  i k tó ra  następn ie  W yw oła ła  nędzę 
i h ań b ę  N iem iec p rzez  „b ie rn y  o p ó r“ — .jest czy n em  
neity iko  n iezręcznym , ale w rę c z  w rog im . K om plikuję się 
jeszcze sp ra w a , tern w ięcej, ile —  że w y sław ian e ! „b ie r­
nego o p o ru “ ze s tro n y  M a rk sa  p rzy p a d ło  w  chw ili na- 
w ą z y w a n ia  ro k o w ań  po jed n aw czy ch  m iędzy  B erlinem  '> 
P a ry ż e m .

Z nacznie g o rze j o śn u eszy ł się S tre sem an n . W ygłO ' 
sil on bow iem  kilka, zdań  p rze zn ac zo n y c h  d a  p ra sy , dla 
p ro p ag an d y , celem  w y tw a r z a n a  an ty fran cu sk ich  n a s tro ­
jów  w śród  ludności nad reńsk ie j i w ogóle n iem ieckiej.

N a p o d staw ie  odpow iedzi francusk ie j fa łszy w ie  u - 
s ły szan e j w te lefon ie  zaw iadom ił ze b ran y ch  że w idoki 
..a p ro w ad zen ie  ro k o w ań  stj m ałe bo F ra n c ja  w  da lszym  
ciągu u w aż a  b ie rn y  opór za  n iezakoriczony  z pow odu  
iż cz łonkow ie kom isji w o jskow ej w ciąż  n ie  m ogą s p ra ­
w o w a ć  sw y ch  czynnośc i ko n tro lu jący ch  zb ro jen ia  Nie- 
mieć-

T aira opinja b y ła b y  ze s tro n y  F rancji u sp raw ied li­
w iona no n iew aż  nie podobna inaczej niż b ie rn y m  opo­
rem  n az y w ać .fak tu , że rzą d  niem iecki odm aw ia  n a leży te j 
opieki kom isjom  w o jsk o w y m  i nie rę c z y  za  ich bezp ie­
czeństw o .

Ale F ranm a w  sw ej odpow iedzi rząd o w i n iem ieckie­
m u na jego notę, p roponu jącą b ezp o śred n ie  ro k o w an i t- 
b y ra 'm n ie i nie za ję ła  teg o  s tan o w isk a  — co św iadczji 
dobitnie o jej tendenc jach  po jednaw czych . P o in ca re  >- 
św iad czy ł ty lko , że  stanow isko rzą d u  n iem iecldćgo M 
spraw ie w o jskow ej konusji ko n tro lu jące j , nie dow odzi 
chęci lojalnego w y k o n y w a n ia  tra k ta tu  w ersa lsk ieg o  ze 
s t r e r y  Niem?ec“ , ale nie uza leżn ia ł c d  tej sp ra w y  p ro - 
w adzen ia  ro k o w a ń .
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C zy ż  dziw ić się m ożna, źe o m y łk a  S tre sem an n a  w y ­
w o ła ła  w śró d  N iem ców  n ad  R enem  silne n iezadow ole­
nie?

„K oelnische Y olkszeitung" z a rz u c a  w p ro s t S tre s  - 
m annow i n ieog iędność, k tó ra  odbić się m o ż e-fa ta ln ie  
na d a lszy m  p rzeb ieg u  ro k o w ań  z F ran c ją .

„V o lksze iiung“ s tw ie rd z a  zupełn ie  o tw arc ie , iż roko ­
w an ia  nie pow inny  o d b y w ać  się w  „akom pan iam encie 
h a łaśliw ej m uzyk i po lem icznej".

S tre sem an n  p o w ik ła ł sp raw ę  w łasn e j koncepcji ko ­
m e n ta rze m , k tó ry  posiada p ie rw sz o rz ęd n ą  w a r to ść  poli­
ty czn ą . O to ap ro b o w ał on  s tan o w isk o  ludności niem iec 
kiej, k tó ra  je s t ja k o b y  ta k  w zb u rzo n a , że p aństw o  nie 
m oże rę c z y ć  za  bezp ieczeń stw o  cz łonków  w o jskow e: 
m ięd zynarodow ej kom isjj kon tro lu jące j.

A w ięc n a ró d  m e n fe ck i je s t ta k  w zb u rzo n y , że ko­
m isja k o n tro lu jąca  (koalicy jna) -,nis m oże się w  N ier. 
ez ec h  p o k azać" , że rzą d  berlińsk i nie m oże p o rę c z y ć  
bez p ie cz eń stw a  cz łonków  tej kom isu.

Ja k że  się m a w ięc z a p a try w a ć  F ra n c ja  na tego  ro ­
dza ju  dyp lom atę , jak im  je s t S tre se m a n n ? !

Ja k  tu  p ro w a d z ić  u k ła d y  po jed n aw cze  z cz łow ie­
k iem , k tó ry  na ze b ran iu  p raso w em  jaw nie podburza  lud­
ność do op ie ran ia  się francusko-belg ijsk im  w ład zo m  o k u ­
p a c y jn y m ?

S p ra w a  kon tro li w o jsk o w ej w  N iem czech obchodzić 
ró w n ież  pow inna i P o lsk ę . D la tej osta tn ie j nie m oże 
b y ć  rz e czą  obo ję tną, co  sie dzieje w  zb re jo w n . nieiruec* 
łfich. W sza k  tu  rozchodzi się o b ezp ieczeń stw o  gran ic 
z a c h o d n ic h . Po lsk i..

Co mówi pro!, i .  iw a n ie  i 
o p e ł M C B i c M  f l a i i .  skrSy?

Pełnom ocnictw a sk a rb o w e a konstytucja.
P ro fe so r  u n iw e rsy te tu  w ileń sk ieg o , dr. W a c ła w  K om ar- 

ttlcki z a b ie ra  w „K u rierze  W a rsz ."  e jo s  do n a d e r ak tu a ln eg o  
tem a tu  „pełn o m o cn ic tw a  s k a rb o w e  a k o n s ty tu c ja "  W y w o d y  
dr. K om arn iok iego , jednego  z n a jien szy ch  z n a w c ó w  polskich  
w  dziedzin ie  p raw n icze j, don iosłej są  w ag i. M ó w i on m niej- 
w ięce j:

„M yśl p e łn o m o c n ic tw  sk a rb o w y c h  w  z asad z ie  je s t słu szn a  
t sz c z ę ś liw a . ' Z rea lizo w an ie  j?j p rz y cz y n iło b y  się do w zm ac- 
n ien ia  w ła d z y  w y k o n a w c z e j ,  d o d a n i a  u r o k u  g ł o w i e ,  
® a n s  t w  a , .s tan o w iło b y  p o żąd an ą  ew o lu cje  po lsk iego  k o n ­
sty tu c jo n a lizm u , z w ią z a ło b y  n a p ra w ę  sk a rb u  z- n ap raw * , 
ustro ju  R zeczypospo lite j- P ie rw sz y m  s k u tk e m  jej b y łab y ' 
kon ieczn o ść  a k ty w n e g o  udzio łn  g ło w y  p a ń s tw a  w  rzad ach , 
a  w ie c  u c z e s tn ic tw a  w  posied zen iach  ra d y  m in is tró w  i p rz e ­
w o d n iczen ia  na  n ich . Z punktu  w id zen ia  s.anacj' sk a rb u  z a ­
pew niona  b y ła b y  c iąg ło ść  p ra cy , w a ru n e k  n iezb ęd n y  p rz e ­
p ro w ad zen ia  o k re ś lo n eg o  p rograritu . O b e cn y  p re z y d e n t R z e ­
czy p o sp o lite j, p. S ta n is ła w  W o jc iech o w sk i, o k a zy w a ł od po­
c zą tk u  sw eg o  u rz ę d o w a n ia  g łębok ie  z ro zu m ien 'e  dla sanacji 
sk a rb u , czeg o  n a jlep szy m  dow odem  jes t z w o łan ie  p rzezeń  na 
p o c zą tk u  ro k u  spec ja lne j n a ra d y  b. m in istró w  sk a rb u . In ­

d y w id u a ln o ść  p rze to  p re zy d e n ta , jego  k w a lif ik ac je  rz e c z o w e  
i o so b iste  p rz em aw ia ją  za  tak iem  ro zw iązan iem  tego  z ag a d ­
n i ę t a .

C zy  projekt ten  zgodny jest z  konstytucją, c zy  też  sta ­
no w i jej zm ianę, a p rz e to  sto i pod ty m  w zg lędem  na jednej 
p łaszc zy ź n ie  z k o n cesją  R a d v  n a p ra w y  sk a rb u ?

Z daniem  m ojem . pom ięd zy  p ro jek tem  p e łn o m o c n ic tw  sk a r-  • 
b o w y c h  a k o n s ty tu c ją  istn ie je  kolizja  podw ójna.. P o  p ie r­
w sze . p ro jek t ten  p rzew id u je  udzie len ie  na  p rz ec ią g  roku  d e le ­
g ac i' u s ta w o d a w c z e j p re z y d e n to w i R zeczy p o sp o lite j, a z a ­
tem  w ciągu roku  is tn ia ły b y  d w a  ź ró d ła  u s ta w o d a w c z e : sejm  
i se n a t o ra z  p re z y d e n t. T o  zaś b y ło b y  sp rzeczn e  z w y r a -  
źnem  brzm ien iem  ustęp u  d rug iego  a r t. 3 k o n sty tu c ji, g ło sz ą ­
cym , iż n iem a u s ta w y  b ez  zgody sejm u, w y ra ż o n e j w sp o ­
sób  re g u la m in o w o  o kreślony-
' P o  drug ie, p ro jek t p o m ięd zy  p e łn o m o cn ic tw am i z a w ie ra  
ta k 'e , dla k tó ry c h  a r t.  6 k o n sty tu c ji w y ra ź n ie  ż ąd a  u s ta w y . Sa 

to : zac iąg n ięc ie  poży czk i p a ń s tw o w e j,  zby cie , zam ian a  i 
obc iążen ie  m eru c h o m e g r m ają tk u  p a ń s tw o w e g o , na ło żen ie  po ­
d a tk ó w  i op?a.t p u b licznych , u s tan o w ien ie  ceł i m o n opo lów . 
u sta leń  e sy s te m u  m o n e ta rn eg o , jak o  te ż 1 p rz y ję c ie  g w a ra n c ji  
fin an so w ej p rzez  p a ń s tw o .

Kolizja m ięd zv  p ro jek tem  * k o n s ty tu c ją  jes t o c zy w is ta , 
c z y  jed n ak  nie da  się  ona u su n ąć  w d ro d ze  p rz y s to so w a n ia  
projektu^ do k o n sty tu c ji, b ez  uci k an ia  się do zm ian y  te j o s ta t­
n ie j?  W ed łu g  m nie je s t to rz ec z  n a jzupełn ie j m o ż liw a .

P re z y d e n t R zec zy p o sp o l'te j m a  p r a w o  w y d a w a ć  nie- 
ty lk o  p rz ew id z ia n e  w a r t. 4 4 .ust. 2 ro zp o rząd zen ia  w y k o n a w ­
cze, t. j. p o zo sta jące  m e ry to ry c z n ie  w  g /an ic ac h  u s ta w y ,  ale 
tak ż e  m a p ra w o  w y d a w a ć  .ro zp o rząd zen ia  z u p o w ażn ien ia  
u s ta w y , czyli, że  w ła d z a  u s ta w o d a w c z a  m a p ra w o  p rz ek a za ć  
p re z y d e n to w i u re g u lo w an ie  p e w n y ch  dziedzin  w d ro d ze  ro z ­
p o rząd zen ia  z  m oca u s ta w o d a w c z a . S k łan ia  n as  do tego  
re d ak c ja  ust- 2 a r t. 44 k o n st. m ó w iąceg o  obok ro zp o rząd zeń  
w y k o n a w c z y c h  o z a rz a d z  n  ach . ro z k az ac h  i z ak azach , a ta k ­
że  b rzm ien ie  ustępu  p ią teg o  a r t. 3 konst. w e d łu g  k tó reg o  
„ ro zp o rz ąd z en ia  w ła d z y , z k tó ry c h  w y n ik a ją  p ra w a  łub o b o ­
w iązk i o b y w a te li m aią  m oc o b o w iązu jącą  ty lk o  w te d y , gdy  
z o s ta ły  w y d a n e  z  u p o w a żn ie n ia  u s ta w y  i p o w o ła n ie m  się 
na  n ią1’.

A zatem  p rz ew id u je  k o n s ty tu c ja  m ożność u tw o rz eń  a 
p rzez  ro z p o rz ą d ze n ia  n o w y ch  p o d m io to w y ch  p raw  i o b o w ią ­
zków , p o n iew aż  jed n ak  ro z p o rz ą d ze n ie  w y k o n a w c ze  zasad n i­
czo ich u tw o rz y ć  ń e  m oże. jes t io m ożliw e p ra w n ie  jedyn ie  
w ro z p o rząd zen iu  z u p o w a ż n ie n a  u s ta w y , czy li że  w y d a ­
w a n i : ró w n ie ż  ro zp o rz ą d ze ń  teg o  ro d za ju  n a leży  do  k o m p e­
ten c ji v r!?d zv  w y k o n a w c ze j, co o g rom nie  ro z sz e rz a  reg la  
m en tacy jn ą  w ła d zę  p re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j.

M ożekść u reg u lo w an ia  
p ew n y ch  dziedzin  w d ro d ze  ro zp o rz ą d ze ń  z  upow ażn ien ia  
u s ta w y  nie n a le ży  so b ie  p rz e d s ta w ia ć  jako  zasad n  ezego.

, choćby  c z a so w e g o  w y łą cz en ia  reg u lac ji u s ta w o w e j danej 
dziedziny . D z ia ła ln o ść  u s ta w o d a w c z a  o rg a n ó w  e g z e k u ty w y  
m oże m ieć  j .dynie c h a ra k te r  u z u p e łn ia jąc y : .u staw o d aw ca
w y tw a rz a  ra m y , w  k tó ry c h  dzia ła  p o tem  organ  w y k o n a w c z y  
z jego delegacji, s ta w ia  z asad y , k tó re  ro zw ija  u pow ażn iony  
o rg a n  W yk o n aw czy .

D la teg o  m ojem  z d a ire m  pełn o m o cn ic tw a  s k a rb o w e  p re ­
z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j o p rz eć  sie  p o w in n y  na  jego  ora.wie 
w y d a w a n ia  ro z p o rz ą d ze ń  z u p o w a żn ie n ia  u s ta w y :  p ra w o  to 
w y p ły w a  z  p rzep isó w  k o n s ty tu cy jn y c h , s tan o w i jego  no rm al­
ną k o m petencje , a  za tem  nie w y m a g a  i n :e m oże b v ć  o g ran i­
czone jak im k o lw iek  te rm  nem. Sejm  i S e n a t pow inni uchw alić  
u s ta w ę  ra m o w a  o sanacji sk a rb u " .

Histeria dz ennikarslwa polskiego
na Wołyniu.

H isto rię  d z ien n ik a rs tw a polskiego na W o ły n iu  nale* 
ża ło b y  zam k n ąć  w  ram a ch  ża łobnych . P rz ec h o d z i oao  
bow iem ciężk i k ry z y s , g ran ic zą cy  niem al z agonią.

O tóż jeszcze  za  cz asó w  Z. C. Z. W . w y chodz iło  w 
Ł ucku  codzienne p ism o polskie, red ag o w an e  p rze z  p- 
W ró b lew sk ieg o , k tó re  po k ilku  m iesiącach, su b sy d io w a ­
ne p rzez  rząd . p rzem osło  się do w ieczności.

W  roku  1921 p. K arol W aligó rsk i w  im ieniu zw iązk u  
Z iem ian W o ły n ia  p o czą ł w y d a w a ć  i p rzez  ro k  na tru ­
dnym , a  b ez in te re so w n ie  k ie ro w an y m  p o ste ru n k u  w y ­
trw a ł p o zo s taw ia jąc  około  60 num erów  , G łosu  W o ły ń ­
sk iego". T ygodn ik  ten , rze c  m ożna, b y ł je d y n em  Pi­
sm em  p erjo d y czn em  poiskiem , k tó re  na k re sa c h  w o ły ń ­
skich  o św ie tla ło  nasze  zad an ia  p a ń s tw o w e  i m'ie.iscov,'e 
sp raw y sp o łe cz n e  i po lityczne. Jak k o lw iek  pism o częs to  
g rze szy ło  chw iejnością  o rien tacji po litycznej, ćo p rze ­
cież u m arło  z honorem  p ozostaw ia jąc  po sob ie sp o rs  
d o robek  w e  w s z y s tk e h  sw oich działach.

W  jak iś czas  później cz łow iek  dobrej w oli J- K. W licz 
kow ski ro zp o czą ł w y d a w n ic tw o  .G aze ty  K reso w ej"  w  
R ów nem . P o  kilku ato li m ies;ącach  „G aze tę  K re so w ą " ' 
zaw ieszono.

W  ok resie  w y b o rc z y m  ró w n ież  pod k on iec  1922 r  
począł i sk o ń czy ł w y chodz ić  w  Ł ucku  codzienny  „K urjer 
W o ły ń sk i"  pod r e d a k o a p .  Z dzisław a M a ry n o w sk e g o  

.i J. Podoskiego- Ż y w o t , K u rie rk a "  b y l ściśle z w ią z a ­
ny  z w y b o ra m i i pogrzeb  jego w y p ad ł a k u ra t w  dzień 
w y b o ró w  do S enatu . P rz e d  śm ierc :ą o trz y m a ł o s ta t­
nią pociechę w  p o stac i g ra tu lacy jn y ch  depesz  od sw oich 
zw olenn ików  z O stro g a  czy  też  W łodzim ierza .

Z kolei p rzy ch o d z i do tknąć d ra s ty c zn e j kw estji a 
to, w y d a w n ic tw a  „D ziennika W o ły ń sk ieg o " , n iegdyś 
co d z en n e g o . obecnie ty g o d n k a , red a g o w a n eg o  p rzez  

p. Ja n a  U rsy n a  Z am ara jew a , O tóż pism o to  w  ok resie  
w yborów - nosiło do pew nego stopn ia c h a ra k te r  po lity cz­
ny. T e ra z  n ie s te ty  — s ta ł sie niema! oficjalnym  o r­
ganem  gm iny  żydow sk iej w  Ł ucku  na łam ach  k tó reg o  
ry w a le  do tych  lub ow ych s ta n o w isk  w  izraelick ich  in­
s ty tu c jach  w y z n a n ;o w y ch  w y lew a ją  na siebie c a łe  ku ­
b ły  n ieczysto śc i.

4! * *
Z ż y ;ących  p :sm należy  w ym ienić od szereg u  m iesię­

cy  w y ch o d z ąc y  w  Ł ucku  ,Lud B oży", o rgan  kurii bi­
skupiej.

P ism o  popu larne , zagdnien iom  re lig rn y m  pośw ięcone 
p o s:ada  sp o ry  zasó b  c z y te ln ;ków  ze sfer naim źszych- 
S za ta  ze w n ę trzn a  i red a k c ja  p ro w a d zo n a  dzielnie p rzez  
ks I< ra jew sk ;ego w  Ł ucku , zasługu je  na uznanie.

N ajm łodszem  w re szc ie  pism em  na W o ły n iu  je s t m ie­
sięcznik  h a rc e rs tw a  polskiego w  Łucku, w y d a w a n e  od 
roku  na h e k to g ra fe  obecnie zaś  d ru k o w an e . T ry s k a  
zen zap ał i w ia ra  w  p rz y s z ’ość.

P o d b n e  w y d aw n ic tw o  ukazuje s !ę w  Kowlu.
W  ty c h  m n’.ej w ieee j sm u tnych  ram ach  p rz e d s ta w ia  

się p ra sa  polska na W ołyn iu , n ieo taczan ą  op ieką za ­
so bnych  in s ty tu cy j i jednostek , ob o ję tn a  . . . rzą d o w i 
polskiem u.

„Niem cy się skarżą”.
„ K to  w y t r w a  d la  „ V a te r la n d u “ je s t  głupcem -**

K olom sta niem iecki Jansen -L obellen  sk a rż y  się w 
num erze  293 „O stp r Z tg ."  w  a rty k u le  „S iedlung unó 
P ro d u k flo n "  na tra k to w a m e  ko lon is tów  p rz y b y ły c h  i 
P o lsk i p rzez  rząd  pruski.

Z uw ag  Ja n se n a  podajem y n as tęp u jący  c h a ra k te ry -  
czny  u s tę p :

W y d z ie rż aw iłe m  resz tó w k ę . Z m a rły  mój teść . k tó ­
ry  m iał za sobą  około  30 la t s łu ż b y  p ań s tw o w e j i k tó re ­
go posiad ło śc ią  za rząd z a łem , m iał w  P o lsce  360 m or­
gów.

O trz y m a łe m  za  to  ;ak o  odszkodow an ie  ró w n o w a rto  
śc i 240 c e n tn a ró w  jęczm ienia. Za k a p :tal ten  na wrosnę 
kupiono 220 m o rg ó w  z 4 końm i i n iekom ple tnym  m art­
w y m  inw en tarzem .

K ap ita ł poch łonęła  cena  kupna. Nie b y ło  za co ku­
pić in w en ta rz , nie b y ło  na robociznę. W  ta k :ch w aru n ­
kach  podn ieść p ro d u k d e  b y ło b y  n iem o żl'w o śd ą . O bie­
c y w a ł rzą d  o dszkodow an ie  tak ie  aż eb y  w ła śd c ie le  re- 
sz tó w ek  m ogli objąć 150-m orgow e g o sp o d a rs tw o  z ży ­
w ym  i m a rtw y m  inw en tarzem  obecnie jednak  nikt nie 
o trzy m u je  w ięcej ponad  2000 m a re k  zło tych .

K to  w ię c  w ie r n y  n a k a z o m  (G e b o t)  r zą d u , s ta r a ł  się 
w y t r w a ć  w  P o ls c e  jak  n a jd łu że j. je s t  g łu p c e m /*

C iek aw e to  i c h a r a k t e r y s t y c z n e  w y zn an ie
■ nnmiwiri-wi — — u i i ■ ' i  ■ - ......................  . tm ................... ...................
? V Q 2 aU } o o  I t y c a r n e

Echa krwaw ch dni w Krakow i^
„R zeczp o sp o lita"  donosi:
W  odn ;esieniu  do ś led z tw a  k rak o w sk ich  za jść  p ro ­

k u ra to r ia  p rzy ch y liła  s :ę do w n iosku  o uw olnienie z w ię­
zienia dalszych  8 osób- a re sz to w a n y c h  w  zw iązk u  i 
k rw a w em i w y p ad k am i d tra  6 listopada.

C zęść  w y p u szczo n y ch  na w o ln o ść  odpow iadać będzie  
z w olnej s to p y . R ad ca  Ziffer, o k tó ry m  tw ie rd z ił ..Na­
p rzód", że w n a  jego  nie zo s ta ła  udow odniona i w  naj­
b liższych  dniach opuści w ięzien ie .pozosta je  nadal u ś w  
M ichała.

Ś ledz tw o  w  sad zie  w ojskow ym  zo s ta ło  już ca łk o ­
w icie ukończone. W s z y sc y  o ficerow 'e  z w v łntkiem ie- 
dnego m a k r a  zostali w y p u szczen i na w olność. Sędzią 
ś led czy  H u t o d d ał ś łe d z tw o  w  ręce  sędziów  k rak o w sk ich  
i w y jec h a ł z po w ro tem  do L w ow a.

A kcia po licy jna ob ję ła  ta k że  G. Ś ląsk  i inne pow iaty  
gran iczne , sk ą d  p rz y b y ła  do K rakow a znaczna cześć  a- 
g ;ta to ró w  bo lszew ick ich  k tó rz y  strze la li do żo łn ie rzy

P o d o b n o  w  ręc e  policji dosta ło  się już kilku ta k !cb 
ag ita to ró w .

rz y ła  nam iętności g d y  nie p o siad a ła  odwiagi konse^ 
kw encji podjęcia s te ru  rząd u  w  sw oje ręce  i skończen ia 
z szkod liw ą d o ty c h cz as  p o lity k ą?  Albo czy  nie F*zekó'- 
n a la  s ;ę  je szcze , że nie m ożna b ezk arn ie  w y k lu cz ać  40 
p ro ce n t ludności i że p rzec iw  w oli m niejszości .. d łu ż ­
szą  m ete  rzą d z ić  nie m ożna. K to nie posiada o d w a ;  
p rze p ro w ad z en ia  sw ego  p ro g ram u  ten n ite h  v! p rz y ­
k ła d a  rą k  do podobnej, p racy , bo sieje on  ty lk o  zam ęt 
anarch ję .

N as tęp s tw e m  tc h ó rz o s tw a  le w ie -  je s t rz a d  G ra  - 
skiego. N ow e w y d a n e  usun ię tego  rząd u  . . . L ew ica 
po lska udow odniła , że nie d o ro s ła  jeszcze sw em u zada- 
n'u. Co z re sz tą  oczek iw ać byfo  m ożna od  n ie .asnego 
„W y zw o len ia"  m ilifa ry s ty cz n ri g ru p y  D ębsku— naci »- 
n a lis ty czn e i N. P . R .7  Jed y m e P o lsk a  P a rF a  Socjali­
s ty c zn a  jasne  za ję ła  s tan o w isk o  i b y ła  z a  w sp ó łp rac ą  z 
m niejszościam i."

K om plim ent pana  K ron :ga dla w ijące j sie jak b luszcz 
czokoło  tro n ó w  zab o rczy c h  p a r tj: soc ja lis tyczne  p rzy ;- 
m ujem y do w iadom ości. W  k aż d y m  raz ie  w ekse l k tó ry  
g ru p y  lew ico jye sn ać  w y s ta w iły  m niejszościom  n aro d o ­
w ym , tak  w ysolciem  o b arczo n y  je s t skon tem , że lew ica 
o b aw ia jąc  się  w ra ż e n ia  ..K ra:u z n Ięc re rn tty 'o£$a  oczekr. 
jącego chw;il: zw y c ię s tw a "  w o la ła  u sunąć  s?ę od ń n r r i -  
szośc1', m an ifestu jących  sw e dążenia w  oczek iw an i z a ­
m ętu  i anarch ii. 40 p ro ce n t ludności re p re z en to w an y c h  
p rzez  p an a  K rom ga d o ,d z iś  chra nie w r h i » v  lojalności 
i pó jścia po m yśli państw ow .o tw órczości polskiej-

A .ż e  zw a lcz a ją  rzą d  p. G rabsk iego , rz ą d  d c v  w 
p ie rw szej linj' do sanach  n aszy ch  s to su n k ó w  g o sp o d a r­
czych  o to  w  tern dla nas dow ód w ięcej, że m niejszości 
ży w ić  będą żal do k ażd eg o  s tro w re tw a  o1-—--fna 
go k ie runku , gdy  stro n n ic tw o  to ho łdow ać nie b ę d z c  
zasad z ie  o r o z y d i  dla onozycj* w o b ec  fcażfW o o Jsk?ewo

Mniefszości niezadowolone z lewicy.
i a l  pana Kroniga do lewicy, ić  osrjemtcwala się narodowo. — Lewica zdaniem 

N iem có w  tc h ó rzcw sk a  i zd rad liw a .
M niejszości n asze  naro d o w e w ca le  nie są  zadow olone 

p „n asze j"  lew icy. S p o d ziew a ły  się one, że po w y s tę ­
pach  k o n ce rto w o -p u lp ito w y ch  w  Sejm ie i po o d śp ie w y ­
w aniu d em o n stracy jn em  „pieśni n a ro d o w y c h "  so lid a ry ­
zujących' się z lew icą  m niejszości n a ro d o w y ch  ru s iń sk k h  
i żydow sk ich , lew ica pó ;dzie konsekw en tn ie  po Iin.ii, 
w sk az an e j p rze z  pana B ry la  i to w a rz y sz y  i zap row adzi 
w  P o lsc e  ten  lad  i po rządek , k tó reg o  p rag n ą , o rien tu ­
ją c y  się  w  s tro n ę  B erlina, n as i.N iem cy .

Z daniem  p an a  K roniga p ro k lam o w a ła  lew ica w alkę. 
k tó ra  je s t szczy tem  idea łów  m niejszości n a ro d o w y ch  
M ianow icie: .P o tę p ia ła  nacjonalizm  p raw ic y  i o św iad cza­
ła  się w  p rzem ów ien iach  i d ek larac jach  za zupelnem  
ró w n o u p raw n ien iem  m niejszości.... R e p re z e n to w a ła  ona 
„■yralkę św ia tła  z ciem nościam i".

„K raj (? !)  z n iecierp liw ością  o czek iw a ł chwili z w y ­
cięstw a . N adeszła  ona. Nie nadesz ła  tale, jak  jej się 
spodziew ano . R ząd  nie upadł z p rz y c z y n y  lew icy , U- 
pad ek  rzą d u  p rz y p a d ł lew icy  w  udziale n ie jako  ja1 po­
daru n ek ".

„Ale te ra z , u b o lew a dalej p. K ro n if  na ja w  w y sz ła  
M ałoduszność nasze j lew icy. B y ła  ona w ie lkaw  s ło ­
w ach , g d y  jsd n a k  s ta n ą ć  m ia ła  w obec czynu , p o k aza ła  
s ię  tchó rz liw ą i s ła b ą . Nie zd o b y ła  sie na odw a°r». by  
sk o ń czy ć  to, co w ciąż  g ło siła : rów noupraw n ien ie  m niej­
szo śc i ... P rz e z  p rzy w ó d cę  sw ego  T h im ttfa  s ta n ę ła  na 
gruncie  nac jo n a lis ty czn e j ideologu C h jeny  k tó ra  w obec 
m nie jszości n a ro d o w y ch  p ię k rr  zn a laz ła  fo rm ułkę „c zy ­
s to  polskiej w iększośc i".

N ie dz iw m y  s ;ę  w ięc. że  w śró d  m niejszości żal Io  
le w icy  je s t w ielk i i że o rędow nik iem  rozczaro w an ia  
m niejszości s ta je  się p. K ronig, p o se ł z je d n o c z e n i nie­
m ieckiego, i że  o sk a rża  on  w  są żn is ty ch  a r ty k u łach
d aw nych  sw y ch  p rzy jac ió ł o żd rad ę , tc h ó rzo stw o , nie- ________  _ ............... ........
k o n se k w e n c e  Jtd. itd. rządu , dba jącego  w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  o in te res  p ań s tw a

„Na co p y ta  się, p. K ronig z żalem  w o w a d z T a  i i - » polskiego, 
w ica  zac ię ta  wra ’ke p rzec iw k o  rza d o w '? -  Na -h u -  ’ ___________

X  Wj *  c * n i  i  C K e r W o n y c * ! !  e i i r i w !

r e p r e s je  w e b e t  szw ej eariBklćh l — W a lk a  z m isj^  ^afo>licką.
G rudziądz, 28. grudnia. 

R ząd  sow iecki, m szcząc  się na o b y w a te la ch  szw ai- 
sa rsk ich  za  u n ie w in n ie n i C onrad iego , zab ó jcy  W o ro w - 
sldego  p rzez  sąd  sz w a jcarsk i o czem  w . sw oim  czasie 
„G los P o m .“ donosi! —  w yda? d e k re t o n ie w y d a w a n b  
wiz na w jazd  do Rosji o byw ate lom  szw ajcarsk im . W  
sto su n k u  do o b y w a te li szw ajcarsk ich  rząd  p rzed się- 
w eźrm e ca ły  sz e re g  rep-resji. —

S o w ie ty  n a  now o ro z p o c z ę ły  sz y k a n y  i  rep res je

w zg lędem  ce rk w i p raw o sła w n e j a tak ie  i p rze c iw  misji 
katohek ie j.

K ierow ana p rzez  T ichona  c e rk iew  p ra w o s ła w n a  i 
m isje kato lick ie , ro zw :ja :ace o ży w io n a  p ro p ag a n d ę  na 
rze cz  p o łączen ia  tych  dwru kośc io łów  luznania jako  g ło ­
w y pap ieża  s tan o w ia  pow ażne n ieb ezp ieczeń stw o  dla 
p ań s tw a  L e fb y  T ro ck ieg o  i cz e rw o n eg o  L enina. —

P ro p a g an d a  ta  jak  s łychać , p o w aż n y  odnosi sukces 
w  po łudn iow ej R o s ji
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r .  - i l s y l  » ' 4 j  p « ( j ^ < I y s i l i « | c .
Ja k  d o n o s ią  prsm a w arsza w sk ie , posłow ie B ry l i P a ­

w ło w sk i w y s ia li do p. K ow alczuka (P iast)  sekundan tów  
M o ty w em  tego  k roku  by ło  to . ze posłow ie  ci czuli 

się do tkn ięci odezw an iem  się p. K ow alczuka, k tó ry , gdy

p. P lu ta  o d c z y ty w a ł d ek larac ję  g ru p y  secesjon istów  — 
m iai się w y ra z ić  do n ich : „ Jak  się da to się zrob i»ą co 
tak  ubod ło  secesjon iśtów , że aż  w y zw ali p. K ow alczuka 
na pojedynek.

• E le llrs w ira  w  S r t it t  s f a ię f i  dzięki pomoc¥ rz ą iii|
W  n a j b l i ż s z y m  e i a s t e  .z a c z r i j e  p r a c o w a ć  n o r m ó l n r i e *  - P o m .  E l e k t r o w n i a  ' k p a j .  S .  Sk

G rudziądz, 29 grudnia.
W  n ie k tó ry ch  czasop ism ach  pom orsk ich  po jaw iły  się 

tto ta tk i o P om orsk ie j E lek trow ni K rajow ej w  G ródku , w  
k tó ry ch  tw ie rdzono , że na budow ę tej e lek tro w n i śc iąga 
S ta ro s tw o  K ra jow e P o m o rsk ie  p rzy m u so w y  podatek . 
T w ierd zen ie  to  nie odpow iada 's ło tn em u  sta n o w i rzeczy- 

P o m o rsk a  E lek tro w n ia  K ra jo w a w  G ródku w y b u d o ­
w a n ą  zo s ta ła  p rzez  S ta ro s tw o  K ra jow e P o m o rsk ie  z 
funduszów  u zy sk an y ch  w y łączn ie  z p o ży czek  zaciągnie-, 
ty c h  u S k a rb u  P a ń s tw a  i w  ban k ach  p ry w a tn y c h  tak , 
że  o b y w ate le  P o m o rz a  nie byli i me s a  pociągan i do ja ­
k ichkolw iek  św iadczeń  na rzecz  tej b udow y .

W o b e c  b raku  k re d y tó w  p ań s tw o w y c h  na dalsze  p ra ­
ce za w iąz an o  na m ocy  u ch w a ły  P om orsk iego ; Sejm iku 
W ojew ódzk iego  z dnia 12 w rz eśn ia  1923 r. dla dokończe­
n ia  ek sp lo a tac ji te j e lek tro w n i S pó łkę akcy jna w. k tó re j 
P o m o rsk i Z w iązek  Krakow y m a udział około 53 proc. k a ­
p ita łu  akcy jnego  i p ra w o  m ianow ania 60 proc, cz łonków  
P a d y  N adzo rcze j i Z arząd u . *

P o m o rsk a  E lek tro w n ia  K ra jow a Sp. Akc. obejnim e 
w y k o ń cz o n y  ju ż  za k ła d  W odno-e lek tryczny  w  G ródku  
o ra z  budow ę g łów nej linji o w y  sokiem  napięciu  z G ród ­
k a  p rzez  G rudziądz i C hełm żę do T o ru rra , fu n d ir  -  zaś

na ten  cel u zy sk a  w y łączn ie  z kapT ału  akcy jnego  i d łu ­
g o te rm in o w y ch  p o ży czek  za g ran ic zn y c h  w  form ie m a­
sz y n  i m ateria łó w .

N iezależnie ó d  teg o  p o w sta ł je szcze z a  czasó w  n ie­
m ieckich zw iąze te  ce lo w y  p o w ia tó w  C hełm no— Św iecie- 
T oruń , k tó ry  ma na celu budow ę e lek try cz n y ch  sieci lo­
k a lnych  w  ty c h  trz e c h  p o w ia tach  os w ła sn y  K oszt, ce­
lem  d o sta rc ze n ia  sTy i św ia tła , e lek try czn eg o  z G ródka 
poszczegó lnym  gm inom  m iejskim , i w iejskim .

S ieci te  p o z o s ta ?ą  w łasn o śc ią  pow ia tow ego  Związki!. 
Z w iązek  ten  n a ło ż y ł 'z a  zgodą S ądu  A dm in istracy jnego  
specja lną p o ży czk ę  p rzy m u so w ą  na sw ^ c h  członków .

P o m o rsk i Z w :ąz ek  K ra jo w y  i będąca w  zaw iązaniu  
S pó łka A kcyjna P o m o rsk a  E le k fra w ira  K ra jo w a w  G ró d ­
ku nie m ają  nic bezpośredn io  do czyn ien ia  ani z p o w y ż­
szy m  Z w ią z k ie m . an i te ż  z p o ży c zk ą  p rzy m u so w ą na 
rzecz  tego  zw iązku  nałożoną.

E le k tro w n ia  w  G ródku  d o s ta rc z a  już p rą d  do jed­
nego m ajątku  w  pow iecie św ieck ;m, a w  najb liższym  
czasie z a o p a try w a ć  będzie w  s.ifę i św ia tło  m iasto  Ś w ię­
cie i sąiyędnie gm iny, a p raw dopodobn ie  i d w o rzec  w  La- 

ęskowicach.

S a d z t y y c E 8 '3 e  z e b r a n i e  „ Z g o d y "  w  G r u d z ią d z a .
VĄ św ią te c z n e m  w y dan iu  n a szeg o  pism a don ieśliśm y  o 

tn a jącem . się  o d b y ć  n a d zw ^ cz a jn e m  z eb ran iu  „ 3 ^ o d y ‘, k tó ra  
w n aszem  m ieśc ie  u ja w n ia  się  jak o  in s ty tu c ją  U żyteczności 
społecznej', z a ło żo n a  i p ro w a d zo n a  g w o li ogólnego d o b ra .

P rz e b ie g  z eb ra n ia  o d b y teg o  w  c z w a r te k  w k c z o re m  w 
H ote lu  W arsz a w sk im , n a  którerrr z au w a ż y liśm y  p. se n a to ra  
S z y c h o w sk ie g o , p rz y ja c ie la  spó łdz ie lczośc i i w 's ie  w y b itn ie j­
szy ch  osób  z. m ie jsc o w e j in te ligencji i s te r  ro b o tn iczy ch , u- 
jaw n ił w ca łe j pełn i p o ż y te cz n ą  ru ch liw o ść  „Z g o d y ’*..

Z eb ran iem  k e r o w a !  p re z e s  ra d y  nadz- insp. og rod . p 
W o d w u d , se k re ta rz o w a ł r e k to r ,  p. Z ió łk o w sk i a g łó w n e  sp ra ­
w o z d an ie  z p ó łro czn e j g o sp o d ark i z ło ż y ł k ie ro w n ik  „Zgody*1 
p. Z y zn arsk i.

Z w a żn ie jszy c h  u c h w a l z a n o to w a ć  n a le ży  uzupełnienie 
t re ś c i  § 50 u s ta w  „Zgody** do k tó re g o  w_Gczo.no b rzm ien ie , 
ż e  z y sk  z  sp rz e d a ż y  n ieczłonkom , n :e m o że  b y ć  w  żad n y m  
ra z ie  Podzielony  m ied zy  cz ło n k ó w  i jako  tak i, p rz ek a zu je  się 
d o  funduszu  zaso b o w eg o . U c h w a ła  p o w j ż sz a  je s t n a jsp ra w ie ­
d liw szą  z a sad ą  spó łdz ie lczą, w  m y śl k tó re j, po d z ia ł zy sk u  n a ­
stępuje w  sto su n k u  do sp o ży c ia  k ażd eg o  czło n k a, g dyż  ty lk o  
w ó w c z a s  n ik t n ie zb ie ra  tego, czego  sam  n i .  pos ał.

K w es tja  p o d w y ższen ia  u d z ia łó w  b y ła  p rzed m io tem  d łu ż ­
szej dyskusji i zgodzono  się  n a  p o d w y ż sz en ie  udziału  do 
500 000 m k., p o d f ifc n ją c ' od  n o w y c h  cz ło n k ó w  w p iso w e g o  w
w y so k o śc i 300 000 m k. O s ta te c z n y  te rm in  do w y ró w n a n ia  u- 

'J z a f ó w  w y z n a c z o n o  15 s ty c z e ń  1924 i w ra z ie  n ie z a s to so ­
w a n ia -S ie  do te j u c h w a ły , za jdzie  k o n ieczn o ść : o p arcia  się  o
§ 16 usTgw „ Z s c d y “ . k tó ry  pod pu n k tem  3 u s ta la , że  czło n ek  
m oże b y ć  w y k lu czo n y  z spółdzieln i, na sk u tek  z g śd n y c h  u- 
c h w af z a rz ąd u  i ra d y  n ad zo rcze j, w ra z ie  n ic fry p e łn la n ła  o- 
b o w ią zk ó w . p rz ep isa n y ch  s ta tu te m  lub u c h w a ła m i w ład z  
sp ó łd z e łtn .

W  da lszy m  ciągu  upow ażn io n o  Z a rz ąd  i R ad ę  N adz, do 
z ac iąg an ia , w  ra z je  p o trz e b y  p o ty c z e k , n iep rz ek ra cz a ją cy c h  
w a rto śc i 10 000- z ło ty c h  po lsk ich . P r z y  w o ln y ch  g ło sach  w y ,-  
ra żo n o  ży czen ie . *by w  innych  częśc iach  m iasta  u ruchom iono  
sk ła d n ic e -(„ Z g o d y ’*, d a jąc  w s z y s tk im  m ożność  k o rz y s ta m a  z 
zakupu  to w a ró w . Ku k o ńcow i p rzew * P- W odw ud podzie l o- 
w an iem  za  d o ty ch c za so w e 1 p o p arc ie  ru ch u  sp ó łd z ie lczeg o , 
z a rz ą d o w i i ca łem u  personelow i, za  w z o ro w ą  i »v. ocną p ra ­
cę, ży czen iem  d osiego  ro k u  zam k n a ł zeb ran ie .

P r z e s ile n ie  grabinetfowe w Japom  ji.
Lo.idym, 28. 12. (P ą t.)  R e u te r  donosi z T ok io : R ząd  i m oto  i di m ieszka lfe m in istra  sp ra w  w ew n . G cto , po- 

ifaDońśki' uodar się do dym isji. T łum  u siło w a ł w czo ra j licja jednak  p rze szk o d z iła  tem u. .
w ta rg n ą ć  do m ieszkan ia p rez esa  R a d y  m in istrów  Y am a- I . ■- _______

'Podpisan ie uk ład u  fran cu sk o -czech o -sło w ack ieg o . 
P a ry ż , 28. 12. (P a t.)  „T em p s“ donosi, że_ B enesz 

w y je ż d ż a  dzisiaj z P a ry ż a , zam ie rza jąc  pow róc ić  Jo  P a ­
ry ż a  w  po łow ie  s ty czn ia  celem  podpisania uk ładu  fra ą -  
cusk o -ezech o sło w ack ieg o . E ran cja  i C zechosłow ac ja  
po inform ują o sw oich  zam ierzen iach  p raw dopudbm e B d -  
gjfe, P o lsk ę  i p ań s tw a  M ałej E n ten ty . T ra k ta t  zostan ie  
o g ło sz o n y  w  dniu podpisan ia i n a tu ra ln ie  yodany  re je s tra  
eji w  L idze N arodów . Ja k  się zdaje, op iera  się oń na na­
s tę p u ją cy ch  z a sa d a c h :

l)  u trzy m an ie  w  E urop ie now ego  s tan u  rze czy , okre 
słonego  p rzez  tr a k ta ty ;  2) s to sow an ie  polityki pokojow ej 
z  oparc iem  się na k o nw enc jach  o b ro n n y ch ; 3) p o szan o ­
w an ie  w sze lk ich  zo bow iązań  m ię d zy n a ro d o w y c h ; f j  
w sp ó łp ra c a  obu s tro n  w  dziele gospodarcze j odbudow y 
E u ro p y . P o z a te m  tr a k ta t  p raw dopodobn ie  za w ie ra ć  b ę ­
dzie nas tęp u jące  z a s trz e ż e n ia : oba k ra je  z łączą  sw e  w y ­
silić  w  ce lu  p rzeszk o d zen ia  re s ta u ra c ji H nhenzo lernów . 
cz u w a ć  b ęd ą  nad  u trzym aniem  n ieza leżności A ustrji i

1

poszanow aniem  zo bow iązań  jakie W ęg ry  p rz y ję ły  w 
roku  1921 w  sp raw ie  H absbu rgów . T ra k ta t  nie będzie 
z a w ie ra ł żad n y ch  sp rzecznośc i w  sto su n k u  do polityki, 
p rzy ję te j poprzedn io  p rzez  re sz tę  sp rzy m ie rze ń có w  ,i 
uzgodniony  zo s tan ie  ca łkow ic ie z uk ład em  w ło sk o -cze- 
ch o s lo w ac k !m  z roku  1921 i zam iast dom niem anego  ta j­
nego  uk ładu  w o jskow ego  pozostan ie  ty lko  u trz y m a n y  
śc is ły  k o n ta k t m iędzy  sz tab am i genera lnym i o b ydw u  
p ań riw .

W sze lk ie  n ieporozum ienia, m ogące p o w sta ć  m iędzy  
obydw om a, państw am i* a niem ożliw e do uregu low ania  na 
d rodze  dyp lom atyczne j, m ają  b y ć  ro z s trz y g n ię te  p rzy  
pom ocy  arb itrażu -

R ad icz  na usługach S ow depji.
B ia lo g rć d , 28, 12. (P A T ). W o b ec  zap o w ie d z ia n eg o  po­

w ro tu  R ad icza  w ład zo  g ran iczn e  o trzy m a ły  po lecen ie  a r e ­
sz to w an i; go, g d y b y  ch cia ł p rz e k ro c z y ć  g ran icę  ju g o s ło w ia ń ­
ską. R ząd  je s t w  posiadan iu  d o k u m en tó w . śv/iadcza,cych, że 
R ad icz  popełń  ł z d ra d ę  stanu . J a k  don o szą  R ad icz  w y jech a ł 
do  Ju g o s ła w ii z a o p a trz o n y  - ^ p a p i e r y  so w ieck 'e ,

Z pośró d  ludzi do tk n ię ty ch  dzisiaj nienorm alnem u sto ­
sunkam i, najbardzie j b ezsp rzeczn ie  p o k rzy w d zen i są  e* 
m eryc i. —

L udzie ci, s łu ż ąc  p rzez  sz e reg  państw om  za b o r­
czym , nie mieli innej d ro g i W yboru, a n ie jednokro tn ie , 
w iecznie n u rtu jące j narodzie idei o d rodzen ia  oddaw aii 
w ielkie usługi.

S łu szn a  w ięc. a b y  dzis>aj nie zapom iano  o nich i na 
lata s ta re  zapew niono  b y i  bez tro sk i i spokojny .

T y m c zasem  o nich, w śró d  ogólnego zam ętu  nie pa­
m ięta się tak  iż z d a rz a ły  się w y p ad k i śm ierci em ery tów  
z  pow odu b rak u  n a jp ry m ity w n ie jszy ch  w aru n k ó w  eg z y ­
stencji.

Co b y ło  jednak  m ożliw e do u sp raw ied liw ien ia  w  po1 
czą tk ach  nasze j p ra c y  pań stw o w ej —  dziś musi ulec 
rad y k a ln e j zm ianie. —

M usim y dom agać się, a b y  norm ując  uposażen ia  u- 
rzędn ików  czynnych , w spó łm iern ie  pom yślano  i o em e­
ry tac h .

D o tychczas stosunk i pud ty m  w zględem  nie odpo­
w iada ją  p o w ad ze  a u to ry te to w i p ań s tw a .

Z a p rz y k ła d  niech posłużą dane zam ieszczone na 
sz p a ltach  jednego  ze lw ow skich dzienników :

„ W d o w a po u rzędn iku  IX rangi o trz y m a ła  w  r. 1920 
e m e ry tu rę  w. w ysokośc i' 15.00C mkp., k tó ra  z czasem  
. wzrosła** do sum y  20.000 m kp. I tę sum ę w łaśn ie  s o ­
lidnie i punk tua ln ie p rzy n o si "listonosz.

W sz y s tk o  je s t w  p o rząd k u : w d o w a podpisuje po ­
k w itow an ie  i w rę c z a  lis tonoszow i otrzym ana, sum ę za 
fatygę . N a ' raz ie  p rzy jm uje jeszcze lis tonosz ów  „napi- 
w e k “, w k ró tce  już jednak  w dow a do sw ej ..pensji" b ę ­
dzie m usia ła  dodać conaim niej d rug ie  ty le  jako  zw y c za j­
ne honorarium  dla lis tonosza.

In n y  przyk łaci: nauczyc ie lka  w d o w a z dwojgiem 
dzieci o trzy m u je  , e m ery t tu ę" w  sum ie 10.000 mkp. (dzie­
sięć ty sięcy ), P ro c e d e r  ten sam  co w yżej. L istonosze 
są  w p ro s t zaam b araso w an i. sk ład a jąc  w izy tę  z  takiem f 
„s,umami.“

Inna w dow a po u rzędn iku  VII. rang i o trzy m u je  1<? 
tys- mkp., a w dow a po o fc ja le  4 ty s . m kp.

D o p raw d y , że g d y b y  nie by ło  to  tak ie sm utne, za­
k ra w a ło b y  na p y sz n y  k o n cep t h u m o ry sty czn eg o  pism a.

Ale w ła ś rre  tern silniej trz e b a  u d erzać  na trw o g ę . - •
M niejm y nadzielę, że to  n iedopatrzen ie  p rzy  dobrych  

c h ę c a c h  zd o ła  się ła tw o  usunąć  — a usunąć, trz e b a  ko ­
niecznie, a ż eb y  nie pow iedziano o od roczonej P o lsce , że 
kam ieniem  n iew dzięczności o d p łaca  tym , k tó rz y  życ ie  
cafe ste ra li w  znojnej p ra c y  i trudzie . (k. j.)

Uposażp*iie u rzęd n ik ów .
M nożna na r tyczeń  w y n o s i 165 108 marek

Na o sta tn em  posiedzeniu R ady Ministrów określona z o ­
s ta ła  w y so k o ść  mnożne! na sty czeń  d!a trrzętmiŁów państwcL  
w y c h . M nożna w y n o si —  1 6 5 1?8 m arek.

P on iew aż .'uzędnicy, zati udnieid w  urzędach warszaw y  
skich pobierają t, zw . dodatek sto łeczny  w  w y so k o śc i 20 
proc mnożnej, w o b e c  tegu  dla urzędników w arszaw skich  
m nożna w yniesie 198,129 mk.

Podwyisseilie djet ń!? urzędników
i w o jsk o w y ch .

W  zw iązku z uchw ałą  R a d y  M in istrów  norm alne JJjty  
dzienne fu n k c jo n arju szó w  p a ń s tw o w y c h , o fice ró w  i ró w n o ­
rz ęd n y c h  pod w yższone z o s ta ły  o 120 proc. D o ty czy  sie  to  
ró w n ie ż  d o d a tk ó w  za o d k o m en d e ro w an ie ' o raz  za  ćw iczen ia . 
P r z y  p o d ró żach  s łu ż b o w y c h  n a  Ś ląsk  p rz y słu g u ją  w y żej w y ­
m ienionym  w o jsk o w y m  o raz  funkcjonariuszom  c y w iln y m  
d iety  norm alne pow iększon e le sz c z e  o 50 proc.

P o b o r y  n a s z y c h  s u w ó f e * t ó » } S
„G aze ta  W a rsz .“ donosi, że  posłow ie i sen a to ro w ie  

kazali sob ie  w y p łac ić  już 2 i bm. p o b o ry  z z s ty c z e ń  ro­
ku p rzy sz łeg o  w  w ysokośc i 3V ©  m iljonow  mk. k ażdy .

P r i y s z f e  „ T a r g i  w i o s e n n e 5* w  P o z w a m i* # .
Z P n zn an ia  donoszą , że  z a rz a d  T a rg ó w  R oz.iańsk ich  p rz y ­

s tąp ił do  p rz y g o to w a w c z y c h  p ra c  u rz ąd z en ia  T a rg ó w  wio- 
sen n y ch . U sta lo n y  już z o s ta ł te rm in  T a rg ó w  na c za s  od 24 
k w e tn ia  do 4 m aja  1924 r. W  sp raw ie  zm ian  rozm ieszczen ia  
b u d y n k ó w  i ro z sz e rz e n ia  p lacu w y s ta w o w e g o  o d ry w a ją  sie 
obecn ie  p e r tia k ta c je .  —

T arg i P o zn ań sk ie  z w ró c iły  sie  do  w ła d z  rz ą d o w y c h  c 
u zy sk an ie  zniżki ta ry fo w e j 5 0 -p ro cen to w e j, ta k  d la  osób (w y ­
s ta w c ó w ) ,  jak  i ek sp o n a tó w , w y s ta w ia n y c h  na T arg ach .

S m a c z n y » (Jnamel
najlepszy sztuczny

u

miód stołowy
znakomity środek do sm arowania chleba

Łyżką stołowa zawiera wartości spożywczych tyle co jedno jaje.

W .  A .  H f i n a t s t h ,  U n i s ł a w
pow. Chełmno 'Pomorze)
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W  dniu m odlitwy I pokuty za Polską
„T a m iła m atka  nasza  daje nam  dziś z ło tą  w o l­

ność — iż ty rąn o m  n;e służycie- S am iście sobie 
ty ran a m i g d y ż  p raw  nie w ykonu jec ie , a do sp ra - 
w iedkw ośc i fa łsz y w ą  w o lnośc ią  albo raczej sw a- 
w ołnośc ią  sam i sooie czyn icie .11

, P a n  Jezus, um ierając. d"wa p rzedn iejsze  p r z y ­
kazan ia  te s tam en tem  pozostaw ił, jedno, ab y śm y  
w spóim e m iłow ali się, drugie, ab y śm y  pokój m ię­
d z y  sobą  i zgodę św ię tą  zachow ali; jedno z d rug ie­
go  pochodzi i p łynie.

M iłość rodzi zgodę, a  bez  zg o d y  m iłość by ć  nic 
m oże. S k a r g a .

G rudziądz. 29 grudnia.
Ku w iern y m  całe j P o lsk i zw ra c a  się o rędzie  b isku­

pów polskich naw ołu jące , b y  w  dniu p o k u ty  t. j. dz ś w  
so b o tę  i w  dn;u ju trze jszy m  czym ono m od ły  za P o lskę .

P o tęż n y m  w ięc echem  od gór K arnack ich  aż po m o­
dre  w o d y  B a łty k u , gdzie ty lko  b r ą  szczere , katolickie 
i polskie se rc a  — niech w z n  csie sie p o tę żn y  ton  m odlit­
w y b łagalne j za pom yślność, za szczęśc ie  i za  rozw ój 
nasze j N ajn rlsze i O jczyzny .

N'ecli nastan ie  „pokój ludz!om dobrej woli-“
O każm y  silną wo!<e so lid ary zo w an ia  sie z ca łym  

k ;erunkiem  sp ra w  spo łecznych , dobro  W ia ry  Ś w ię te j i 
O jczyzny  m a ’ac y ch  na w zględzie. —

G dy  po ty lu  la tach  niewoli za jaśn ia ło  nam  słońe  z b a ­
w ienia m am y ż w  w zajem nej w alce  topić źren icę  naszej 
O jczy zn y  — n iep o d leg ło ść?

C z y ż  n a  to  pokolenia ca łe  g inę ły  św ię tą  sp raw ę, 
b y  w  py le  p rzy z iem n y m  i w  w y u zd a n y ch  nam iętnościach  
gubić to, co s tan o w i jaźń  naszego  is tn ien ia?

N adszed ł dzień p o k u ty , 'c z a s  opam iętam a- 
R o zb u d źm y  w  sobie ludzkie p e rw ia s tk i, a  dusze na­

sze n iech w  o d ży w czy m  zdro ju  w ia ry  św iętej zna jdą u 
kojenie i m oc p o w ita n ia  z n iep raw ow ośc i naszej. —

N’ech pod łość  u stąp i n re jsc a  dobroci, n ienaw iść  — 
m iłości, z w ie rzę  niech u p o k o rzy  się p rze d  człow iek iem  , 
i niech oblicza nasze  rozjaśn ie ja  św ię ty m  unrlow anierr. \ 
T ej co p o w sta ła  z g robu  w  dosto jeństw ie , chw ale  i p u r­
purze sw ego w ład czeg o  m a jes ta tu . —

D osto jn icy  K ościoła w  tro sce  o n a jw y ższe  d ob ra  du­
chow e i m a te ria ln e  w z y w a ją  lud polski do p o k u ty  i m o­
dłów  za R olskę.

D ługiem  echem  m ech odbue się w  se rcach  w ;-ernych 
i.cz u jąc y ch  po 'o b y w a te lsk u  rze sza ch  to w ezw anie .

P o sp ie szm y  w sz y sc y  do P rz y b y tk ó w  P ań sk ich  i tam  
u s tóp  S tw ó rc y  z łó żm y  nasze  se rc a , a m odlitw a nasza 
m ech w zb ije  sie aż  pod s tro p  n ieba i ub łaga  S tw ó rc ę  o 
ten pokój na ziem i, ab y  ła sk a  N ajw y ższa  sp ły n ę ła  na 
znękaną w alk ą  b ra to b ó jcza  z ’’em ie n asza , b y  .p rz esz ły  o- 
łow łąne ch m u ry  co z a w is ły  nad naszem  życiem  soo łe- 
czn o -narodow em . a usfapT y  m iejsca s łonecznej pieśni 
od rodzen ia  w  duszy, w  se rc u  w  uczuciach i m yślach  na­
szych.

Wiadomości bieżą':e.
K a ł t t h d a r s  N iedziela E u g en iu sza . Wschód sło śo a  8.14 
zachód 3.51. Wschód Księżyca — . zachód 11.45

U S a t w i e m s  w  p t i f ą c z e m u  

z  C s d i a ń s k . e s r a i a

Na p o d staw ie  p o ro zum ien ia  pom iędzy  P o lsk ą  a gdańskim  
zarządem  p o cz t i te leg ra fó w  d o p u szczone  b ęd ą  w  ru ch u  te le ­
fonicznym  m iedzy  G dańsk iem  a  P o lsk a  m iesięczne  ro z m o w y  
abo n am en to w e  i ro z m o w y  d z ien n ik arsk ie  no zn iżo n y ch  ce ­
nach, p o c z ą w sz y  od 1 s ty c zn ia  1921 r. R o zm o w y  ab o n am en ­
tow e  b ęd ą  d o p u szczone  w  czasie  od 9 w iecz . do 8 ran o  za  
o p ła tą  p o ło w y  ta k s y  za z w y k łe  ro zm o w y . C zas trw a n ia  tej 
ro z m o w y  w inien  b y ć  nie k ró rsz y  n iż 6, a  nie d łu ższy  niż 12 
minut-

Z ie m ie  «ł!la d om ów  \a r n y c h .
M inisterjum  S p raw ied liw o śc i z w ró c iło  się  do m in ist. r e ­

form  ro ln y ch  O' w y d z ie len ie  p rz y  p a rce lac ji m a ją tk ó w  Pań­
s tw o w y c h  p e w n y c h  o b sz a ró w  ziem i, zd a tn e j do u p ra w y , na  
p o trz e b y  is tn ie jąc y ch  dom ów  k a rn y c h  i w ięz ień .

M in isterjum  re fo rm  ro ln y ch  w  z w 'ą z k u  z  p o w y ższem  za­
rząd z iło , b y  p rz y  p a rce la c ji m a ją tk ó w  p a ń s tw o w y c h  w y ­
d z ie lać  w  m ia rę  m ożności i w  za leżnośc i od m ie jsco w y ch  sto ­
su n k ó w  a g ra rn y c h  —  o d p o w ied n ie  dzia tk i ziem i, p rzy czem  
o b sz a r  g ru n tó w  p rz ez n ac zo n y  na po trzeby ji w !ę z ie n n ic tw a  m a 
w y n o s ić  łączniĆ z z iem ia  d o ty ch c za s  p rz e z  d an e  w ięzienie  
p o siad an ą , w  za leżnośc i od ro d za ju  g leb y  n a jw y ż e j do  25 ha 
d la  dom ów  k a rn y c h  i w ięz ień  I k a teg o rji, tj. w ię z ień  o po jem ­
ności c o n a jm n e j 200 w ięźn iów .

D la  w ięzień  II k a teg o rji o pojem ności o k o ło  100 w ię źn ió w  
do 15 ha. D la w ię z id ń  III k a teg o rji o po jem nośc i okuło  50 
w ię źn ió w  do 8 ha.

G ru n ta  w y d z ie lo n e  n a  ten  cel m aja  b y ć  po łożone m ożli­
w ie  n a jb lż e j  a w  k ażdym  ra z ie  n ie  da le j jak  w  od leg łośc i 
1 i pó ł kim . od  s ied z ib y  w ięz ien ia .

Z a ć m ie n ie  s feń ca  w r . 1925 — etekaarem  
zja w isk iem  astrereemiczircemj

Z aćm ien ie  s ło ń ca  z a p o w ia d a ją  astro n o m o w ie  na  dzień 
24 s ty c zn ia  r. 1925: zaćm ien ie  doniosłe, bo obejm uje  d z ie ­
w ięć d z ie s ią ty ch  ta rc z y  słonecznej. W o d o sp a d y  N 'a g a ry  zn aj­
du ją  się  w  osi c en tra ln e j s tre fy  zaćm ien ia , w  k tó re j p o zo śta - 
na  p rz ez  d w ie  m inuty .

J e s t  to  z jaw isk o , k tó re  się  z d a rz a  ra z  n a  ty s ią c  la t  — 
a s tro n o m o w ie  rozp o częli już o d p o w iedn ie  p rz y g o to w a n  a do 
o b se rw a c ji rzad k ieg o  w id o w isk a .

— **  Podarunkiem  now orocznym  dla czy te ln ik ó w  .G ło­
su Pom orskiego" będzie kalendarz ścienny, jaki dotączym y  
w najbliższych dniach do pism a naszego.

— **  T e a tr  M iejski. D ziś w  so b o tę  p re m je ra  g łęb o k ieg o  
f w s trz ą s a ją c e g o  do g łęb i d u szy  d ra m a tu  z czasó w  re w o lu c ji 
rosy jsk ie j z  r. 1905 p. t. „ K o n s ty tu c ja 11 B G o rc zy ń sk i-g o .

N a z w isk o  a u to ra  zn an e  w  c a łe j P o lsce , ch lubne  m u 
przynosi lau ry  u znan ia  za  u tw ó r ten . sy m b o lizu jący  i p rz e d ­
s ta w ia jąc y  P o la k ó w  w  służb ie  ro sy jsk ie j. Ś w ie tn ie  u ję te  ty ­
p y  u rz ę d n ik ó w  o ra z  w sp an ia le  n ak reślo n e  d ialogi z a p e w n ia ­
ją  sz tu ce  te j d łu g o trw a łe  po w o d zen ie  n a  w s z y s tk 'c h  scen ach  
.polskich. W  ro lach  g łó w n y ch  w y s tę p u ią  pp. H a rtm a n o w a , 
T urońska , K o steck a , K an iew ska. L enk , D ą b ro w sk i, Łoziński, 
O ld ero w icz , K aszy n , Ilcew icz . S z c z e rb o w sk i i inni.

R e ż y se r ię  p ro w a d z i p. D ąb ro w sk i.
W  n ied z 'e lę  w ieczo rem  „ K ro w o d e rsk ie  z u c h y "  z  p o w ię ­

kszona  o rk ie s tra  u rzęd n ik ó w  Izb y  S k a rb o w e j. B ony  w ażn e .
W  pon ied z ia łek  w ieczo rem  o  godz- 9-ej W ie lk a  R e d u ta  

S y lw estro w a .
B ile ty  do n a b y c ia  w  dom u to w a ro w y m  u p. K o rz en ie w ­

skiego. W  n ied z ie lę  w  p o łu d n ie  k a sa  czy n n a  w k a n ce la rii 
te a tru  od godz. 11 i pó ł do 1-szej.

— ** W ie lk a  R edu ta  k o stiu m o w a  w  T e a trz e  M iejskim . 
N a jw y tw o rn ie jsz e  o raz  n a jsze rsz e  s fe ry  G ru d z iąd za  ro z fań - 
K ą  się  w p o n ied z ia łek  dnia 31 bm-. 'n a  „R ed u c ie "  u rz ąd z o - 
aej zgodn ie  z tra d y c ja  n a sz y ch  p ra d z ia d ó w  p rz e z  d y re k c ję  
te a tru . D y re k c ja  czyn i w sze lk ie  s t a r a n a .  a b y  liczn ie  z e b ra ­
n y m  dać c a ły  sz e re g  n-D spodzianek, jak  pro log  s ta re g o  i no­
w e g o  roku . jak  „b a jk a  z ty s ią c a  i jednej n o cy ’1. Na sali w i ­
row a ć  b ęd zie  w  p ląsach  sp ec ja ln ie  z ap ro sz o n y  b a le t, a  m js- 
trze  cerem onii, znan i p o w sz e c h rie  w n aszem  m ieśc ie  a r ty ­
ści, k re ś lą  jeszcze  d a lsze  p lan y  k o ty ljo n ó w , m odnych  fo k stro ­
tó w  i sh im m ych . Z ap ro szen ie  o ra z  b ile ty  n a b y ć  m ożna  w  
domu to w a ro w y m  u p. K o rzen iew sk ieg o . W  n iedz ie lę  sp rze ­
daż b ile tó w  w  k a n ce la rii te a t ru  od godz- 11 i pó ł do 1-szej.

— ** Kronika kościelna.. W  pon ied z ia łek  31 bm . w ieczo ­
rem o godz. 6 i pół o d p ra w i się na  zak o ń czen ie  ro k u  u ro ­
czyste nieszpory  z  w y sta w ien iem  Najśw . Sakr-, kazaniem  i

T e D eum  w  kośc ie le  fa rn y m , w k o śc ie le  św . K rz y ża  i w  ko ­
ściele  S e rc a  P . Je z u sa  w  M T arp n ie . N a b o ż e ń s tw a  w  N ow y 
R ok odbędą  się  iak  w  z w y k ła  n iedziele.

_ * *  U ro c zy s to ść  g w iazd k o w a  S to w . K at. M łodzieży 
Ż eńsk ie j (S odalic ja  D z iew czą t)  o d b y ła  się  w  ub. n iedziele 
w  „ B a z a rz e "  p rz y  licznym  ud z ia le  członkiń  i gości k tó ry ch  
w se rd ec z n y ch  s ło w a c h  p rz y w ita ł  p a tro n  S to w a rz y sz e n ia  ks. 
B re jsk i.

P o  w spó lnym  śp ie w ie  i d ek lam ac j' g ro n o  am a to re k  o d e ­
g ra ło  m iłą sz tu czk ę , p rz y ję ta  p rzez  z e b ra n y c h 1 g rom kiem i o- 
k lask am i. P o  tra d y c y jn y m  o p łatk u  u raczo n o  cafe  to w a rz y s t­
w o  k aw ą, p lack iem  i łakociam i, p rzy czep i w y s tą p ił po raź  
p ie rw s z y  zesp ó ł o rk ie s tro w y  S to w a rz y sz e n ia .

Na p o c h w a łę  zas ługu je  u rząd zen ie  w y s ta w y  ro b ó tek  r ę ­
czn y ch - po łączo n e j z n ag ro d am i za n a jlep sze  p race- M tą n ie­
spod z ian k a  b y ł ..g w iazd o r11 ro z d a jąc y  d a ry  g w ia z d k o w e .’ 

Z az n ac z y ć  na leży , że  S to w a rz y sz e n ie  okazu je  w i Tka ż y ­
w o tn o ść  i je s t na  d ro d z e  do rozw oju .

— ** „ G w ia z d k a "  S tra ż y  O g n io w ej w G ru d z iąd zu  p d by- 
ła  się  w c z o ra j  w p ią tek  w H ote lu  W arsz a w sk im , p rz y  udzia  
le z ap ro sz o n y c h  gości i r o d z n  stra ża ck ic h .

P ro g ra m  „G w iazd k i1’ b y ł n ie z w y k le  o b fity  i u ro zm aico n y  
a p o szczeg ó ln e  a tra k c je  w y k a n an e  b y łv  p rz ew a ż n ie  p rzez  
dzieci s tra ż a k ó w . M iłe w ia ż e n ie  w y w o ła ły  m. i. dek lam acje  
w y g ło sz o n e  p rz ez  m a le ń k ’e d z ie w c z ą tk a , da le j o d eg ran e  
p rz ez  dzieci „ Ja se łk a " , tań c e  d z iew czą t, o ra z  kom iczne  nu ­
m e ry  w arfe to w e .

P rz e d  ro zp o częc iem  „ G w iaz d k i"  p rz ed s ta w ic ie l Zw . W o- 
jew . S tra ż y  P o ż a rn y c h  p. K labun z Ja b ło n o w a  w  k ró fk ie j 
p rzem ow ie  zak o m u n ik o w ał o m ającem  n a s tą p 'ć  odznapzeniu  
p rzez  p re zy d e n ta  m iasta  p. W łodka , p. inspek t, R aszew sk ieg o  
i cz łonka  S tra ż y  o g n io w e j p. S zau o w sk ieg o  za  o k azan ie  od ­
w agi i p o św ie c en ia  w  czasie  p o ż a ró w

W stęp n ą  p rzem o w ę  w y g ło s ił p- R a sz e w sk i. P o  części 
a tra k cy jn e j ro zd zielo n o  dzieciom  d a ry  g w iazd k o w e, poczem  
n a s tąp iła  w e so ła  z a b a w a  tan e cz n a

— **  P o d z ięk o w an ie . D y rek c ja  T e a tru  M iejskiego sk ład a  
na tern m iejscu  se rd ec z n e  „B óg z ap łać ’1 za  o fia ro w a n e  lam - \ 
pki e le k try c z n e  na  .choinkę p. Je rzem u  M ac ie jew sk iem u  (P o ­
m o rsk ie  Z ak ład y  In s ta lacy jn e ) o ra z  p. R o m asze w sk ie m u  z 
S ta ro g a rd u  za n a d es ła n e  m a te rja ły .

— **  Ż eg luga na  W iśle  u s ta ła , z  p o w o d u  g ęs te j k ry . 
p rz ep ły w a ją c e j k o ry tem  rzek i. W sz y s tk ie  s ta tk i rzeczn e  
sc h ro n iły  się  do p o rtó w .

— Z ab ezp ieczać  r u ry  w o d o c iąg o w e . O s ta tn ie  silne 
m ro zy  s p ro w a d z iły  dość  1’czne ■'wypadki zam arzn ięc ia  ru r 
w odociągow ych.^ W o b ec  zn aczn y ch  dziś k o sz tó w  za n a p ra w ę  
szk ó d  w ten  sposób  w y rz ąd z o n y c h  n a le ży  p am ię tać  o z a ­
m ykan iu  g łó w n e g o  d o p ły w u  w o d y  p rzed  nadejśc iem  nocy.

— ** p r ace  nad  bu rzen iem  dom u p rz y  zb iegu  ulic M ic­
k iew icza  i S z e w sk ie j trw a ją  już od kilku d n \  p rz e d s ię b io rc a  
p. Ja k u b o w sk i z ap łac iw sz y  m iastu  za dom  ten  ró w n o w a r to ść  
500 z ło ty c h  m are k , po zbu rzen iu  dom u o b o w ią z a n y  jes t w ła ­
snym  k o sz tem  w y b ru k o w a ć  ulice a  śc ian ę  sąsied n ieg o  dom u 
w y p o rz a d z ić  w ed łu g  p ro jek tu  m ag 's tra tu -

— '** N a s ie ro ty  z ło ży li ła sk aw ie  pp. R u ch n iew icz  10 m il­
ionów  sen . S z y c h o w sk i 3 milj. kó}ko h a rc e rz y  2 m i l i . Zip 
M okre  25 c tr  k a rto fli i 1 c tr . b ru k w i:  1 he la  to rfu  i 2 w o zy  
sło m y ; D ro z d o w scy  O konin  2 c tr. .jzboża i gęś tu cz o n a : R o z­
w a d o w sk i, M azanki 1 c tr .  p szen icy?  k a rto fli i p ro s ię : M ajew ­
ski, N icw ałd  2 c tr  p sz e n ic y : M tille row a, K itn ó w k o  beczu łk ę  
k a p u sty , b eczu łk ę  sy ro p u  i 25 f, c u k ru : ks. p rob . F iry n . O- 
ko n ir s łon inę, m ąkę , m asło , o w o c : S ch o en b erg . O rle  1 c tr  
g rochu , l . c t r  ję c z m ie n a  i 1 c tr  k arto fli, M. Schulz  1 m ! d rz e ­
w a :  gim nazjum  żeń sk ie  o b d a rzy ło  s ie ro ty  g w ia zd k ą ; G o ert- 
żo w a. Ś w ie c 'e -w ie ś  k a rto fle . S z a n o w n y m  ofia ro d aw co m  n a j­
sz c ze rsz e  „B óg  z a p ła ć 1"- Ks. D em bek .

u z a sa d n ia ły  s w ó j w n iosek  o ■ o d eb ran ie  mu koncesji tern, że 
lokal jego  znajdp ie  się tuż  obok k o śc io ła  ew an g e lick ieg o  a 
zatem  w  p rom ien iu  m niejszym  niż 100 m. S ad  a d m in is tra ­
cy jn y  atoli u zn a ł b e zp o d s ta w n o ść  sk a rg i m iasta  S ta ro g a rd u  
i n a ło ż y ł k o sz ta  sa d o w e  m iastu  w  kw o c ie  10 m iljonów  m are k . 
W o b ec  teg o  b u rm is trz  S ta ro g a rd u  w y co fa ł w sze lk ie  w n iesio ­
ne p rz ez  m iasto  sk a rg i z sądu . S ąd  sw o je  o rzeczen ie  u m o ty ­
w o w a ł  tem , że  na zasad z ie  p. 11 ust. p ro c ed e ro w e j nieiji. k o ­
dek su  nie m oże nikom u b y ć  o d eb ran a  k o n cesja , o ile w ła ś c i­
ciel w n iczem  nie zaw in ił P o n a d to  § 99 K o n sty tu c ji z dnia 
17 m arc a  1921 p rz e w id u je , że  k o n ces je  m ogą b y ć  ty lk o  o d e ­
b ra n e  za o d szkodow an iem .

— ** K O ŚC IER ZY N A . (W y ro d n a  m atk a .) N ie jaka  F ra n ­
c iszk a  B rz o sk o w sk a , s łu ż ąc a  z M. K lińcza pow iła , n ieślubne  
dz ieck o  i chcąc  ca fa  s p ra w ę  z a ta 'ć  u s iło w a ła  je spalić . C h le ­
b o d aw czy m  w y ro d n e j m atk i sp o s trz e g ła  ten  czyn . a p rz y ­
b y ły  na  m ie jsce  w y p ad k u  po lic jan t w y d o b y ł z p ieca  szczą tk  
z w ło k  n o w o ro d k a  i o d esła ł do k o stn icy  p rzy  szp ita lu  W y  
ro d n a  m atka , z po-wodu c h o ro b y , p o zo staw io n a  zo s ta ła  n a ­
raz i?  na w o ln e j s top ie  pod o b se rw a c ją  policji, a po w y z d ro ­
w ieniu w trą c o n ą  będzie  do w iezien ia .

(O szu s tk a  ta rg o w a .)  O n eg d aj na ta rg u  w K o śc ie rzy n ie  
u ję to  sp ry tn ą  o sz u stk ę  ta rg o w ą , k tó ra  u s iło w a ła  sp rz ed a t 
m asło , w  śro d k u  k tó reg o  z n a jd o w a ła  się b ruk iew - S p raw ę  
sk ie ro w an o  do sądu.

— ** PU CK- (Z am arzn iec ie  zatok i.) W  n o cy  z dnia 23 
na  24-go bm . na zn aczn e j p rzestrzen i- bo od K uźnicy  (p ó łw y ­
sep  H el) aż  do P u ck a  ( w  linji p o w ie trzn e j od leg łości 16 kim .)’ 
p o w lek ła  s 'e  z a to k a  g ru b ą  w a rs tw a  lodu : nie jest ona ca łk o ­
w ic ie  jeszcze  z am arz n ię tą  g d y ż  p o tw o rz y ły  się  szerok ie  
szcze lin y , k tó rem i w oda w y d o b y w a  Się tak. iż do jazd  do 
P u c k a  w ię k sz y m  i silni jszym» s ta tk iem  jes t je szcze  m ożliw y . 
D la  k u tró w  i w 'ę k sz y c h  łodzi ry b a ck ich  p o rt puck i s ta ł  się 
już n ied o s tę p n y .’

(K radzież  w  k o śc ie le .) W  kośc ie le  w  P u c k u  n ie jak a  M. 
A ngel dok o n a ła  śm iałe j k ra d z ie ż y , z ab ie ra jąc  z z ak ry s tii  c ie ­
p łą  d e rk ę , n a le żą c a  do  ks. w ik a reg o  K. Z łodzie jka, czu jąc  
pościg  za  soba  u d a ła  się  na  d w o rz ec  i sk ra d z  oną  derkę  
u k ry ła  w u stęp ie .
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Najwyborniejsza w  sm a k u

Hcrhaia fla-Ss-Ss f
w  o n i k s s w K i t i u  b i o t e m  i s r e b r n e *  

d o  n a b y c i a  w s a t ę d z i e .

Z całe* Polski
—-** K R A K Ó W . (R ew izje  w  b an k ach .) W  osta tn ick

dniach lo tn e  kom isje w ład z  sk a rb o w y c h  p rz e p ro w a d z iły  re- 
W irie  w  m a ły c h  b ah czk ach  i k a n to ra c h  b an k ie rsk ich . W y n i­
k iem  ty ch  re w iz j ' by ło  zam knięc ie  k ilku ży d o w sk ich  k a n to  
ró w  m ięd zy  innym i n iejak iego  H au b cn s to ck a . Ja k  s ły c h ać  
k ilka  innych  b an czk ó w  znajdu je  się pod k o n tro lą  i p ra w d o p o ­
dobnie sp o tk a  ich ró w n ież  los H au b cn sto ck a .

—•** L W Ó W . (K radzież  d o k um en tów .) L w o w s k a  filji 
to w a rz y s tw a  o k rę to w a  W ’te  S ta r Linie w y p ra w ia ła  35 emt. 
g ra n tó w  z w o je w ó d z tw  w schodnich  do K an ad y . K iedy  em i­
g ran c i z a ję l i-w a g o n  a g en t to w a rz y s tw a  p rzy n ió s ł w a lizk ę  z 
dokum en tam i i z o s ta w iw sz y  ja w w a g o n ie  w y sz e d ł do  k ie ro ­
w n ik a  ruchu . W  ty m  czasie  z łodziej sk ra d ł w a lizkę  razem  j  
d o k u m en ta n r tak , że  pała  p a r tja  e m ig ran tó w  m u sia ła  pozo* 
s tać . W  sp ra w ie  tej w d ro żo n o  en erg iczn e  ś le d z tw o .

— **  R A W A . (P o w ró t do c zasó w  śred n io w ieczn y ch .) 
„G aze ta  P o ra n n a "  pod a je  fak t zupełn ie  a u te n ty c z n y , jaki' 
m ia ł m ie jsce  w  okolicy . R a w y . ' Do w ła śc ic ie la  m ają tk u  Pi- 
n o w sk ieg o i n a d sz ed ł p iśm ienny  ..nakaz’1 od m ie jsco w eg o  w ó j 
ta , w k tó ry m  ten że  ,z po-wodu w ese la  sw e j có rk  " , ż ąd a  w y ­
dania w ciągu  24 godzin 10 c tr  ży ta . 5 c tr . p szen icy  i 10 m il­
io n ó w  m arek- G d y  p. Pino-wski z ig n o ro w a ł to  n iez w y k łe  ż ą ­
dan ie  po kilku dn iach  w sp o m n ian y  w ó jt w p ad ł do n iego  na 
czele  p ięc 'u  jak ich ś d ra b ó w  i w d ro d ze  „ u rzę d o w e j"  sk o n ­
f isk o w a ł 50 c e n tn a ró w  zboża , o św ia d c za ją c , że p rzezn aczo n e  
one będ ą  „d la  w o jsk a  p o lsk ieg o 1. N iezw y k ły m  ty m  w y p a d ­
k iem  z a ję ły  się  o d p o w iedn ie  w ład ze .

Z cafe^o świata

Z Pomorza.
— ** G N IEW . (N ezw y k ly  odlot jask ó łek )- N ie zw y k ły m  

w orn ito log ii z an o to w a n y m  w y p ad k i m  je s t obserw o-w any  w  
ty c h  dn iach  w  okolicy  G n iew u  o d lo t sk o w ro n k ó w  p o lnych  
i to ck o io  60— 80 p tak ó w . L ec ia ły  ze  w sch o d n io  - p ó łnocnego  
k ieru n k u  n a  zach ó d  i b a rd zo  n 'sko .

— ** P E L P L IN . (Z alew  ż y d o w sk i). Od pew n eg o  czasu  
w id z i się  w  P e lp lin ie  c o raz  częśc ie j tw a r z e  ż y d o w sk ie  o 
w e jrzen iu  w zb u d za jącem  jak  n a jw ię k sz ą  n ieufność. Jednem u 
z  tak ich  o so b n ik ó w  p rz y jrz a ła  s 'ę  policja co k o lw iek  bliżej na 
d w o rcu  i k a z a ła  mu o tw o rz y ć  ko sze  podróżne. W y k az a ło  
się . że  w k o szach  zn a jd o w a ła  się m ięd zy  in. 6 z ab ity ch  in­
d y k ó w  i 4 gęsi. r ie d o s ta te c z n ie  o sk u b an e  i n -iew ypraw ione, a 
ży d , k tó ry  je o d w o z ił n a z y w a ł  się  Icek  K e tz  z Ł o w icza . P o ­
n iew aż  zach o d ziło  p o d e jrzen ie , że b y ł  to  to w a r , .pochodzący  
z  k ra d z ież y , z w ła s z z a , że  p ew nem u g o sp o d a rzo w i w  M y- 
sinku  sk rad zio n o  w ła śn ie  te jże  no cy  gęsi ) indyki Ick a  z Ł o ­
w ic z a  o d staw io n o  do u rz ęd u  śled czeg o  w  T cz ew ie  i o sa d z o ­
no w  w iezien iu . tf

— ** ST A R O G A R D . (P orażka m iasta i tryum f restaurato­
ró w .) Z a szy b k o  p o sp ie szy ł się  S ta ro g a rd  z  w y taczan iem  
sp ra w  p rz ec iw  re s ta u ra to ro m  m ie jsco w y m  o o d eb ran ie  k o n ­
cesji na  w y szy n k - W  ty c h  dn iach  s ta w a ł  w  te j sp ra w ie  
p rz ed  sad em  ad m in is trac y jn y m  p. P o b ło c k i z T o ru n ia  jako  
p ie rw sz y  r e s ta u ra to r  z całeg o  P o m o rz a . W ła d ze  po licy jne

— * S zy n k  w  p a jacu  cesa rsk im . P a ła c  e k s -c e sa rz a  W il­
he lm a w  B erlin ie  z o s ta ł obecn ie  zam ien iony  na re s ta u ra c jt  
dia 'n te iig  o c ji. K uchnię p ro w ad z i m a tk a  p re zy d e n ta  rep u ­
bliki a u s tr ia ck ie j p. H ainisch . i żona zn ak o m iteg o  sk rz y p k i 
K re is le ra . C en y  są  b a rd zo  u m ia rk o w a n e .

— * Z a iop iony  pociąg . W  o sta tn ic h  czasach  R um unia  zo ­
s ta ła  n a w ied zo n a  w ie lk iem ' u lew am i k tó re  m iejscam i d o p ro ­
w a d z a ły  do pow odzi. Na jednej z lin ji ko le jo w y ch , w ię k sz i 
c zęść  w afu  k o le jo w eg o  z o s ta ła  p o d m y ta . W  chw ili, gdy  po 
c iąg  to w a ro w y  p rzez  tę  linje  p rz e jeż d ż a ł, z o s ta ł p o rw a n j 
p rz e z  fale . 27 w ag o n ó w  w ra z  z lo k o m o ty w ą  z n ik n ę ły  y  
w odzie. O b słu g a  teg o  pociągu  s tra c iła  życie-

— * S tra sz n y  c zy ń  sza leń ca . A lo 'zy  M artin  z W ittels- 
heim , k tó ry  od d łu ższeg o  już czasu  zd rad za! oznaki ro z s tro ju  
n e rw o w e g o , z am o rd o w a ł w  o h y d n y  sposób m a tk ę  i s io s trę , 
poczem  p o w iesił się w sąsiedn im  po-koju na g w o ździu . M artin 
o d d aw n a  g ro z ił rodz in ie , że  p rz e s ta n ie  z a rab iać , n e da  jej 
jed n ak  u m rzeć  z g łodu . _

— * W  R um unii n ie w olno  m ło d z ieży  palić . R z ąd  m  
m uńsk i w y d a ł  ro z p o rz ą d ze n ie  z ak a zu ją ce  palen ia  p ap ierosów  
m ło d z ieży  szko lnej. Z akaz  ten  odnosi się p r z e d e w s z y s tk e m  
do  s tu d e n tó w  7 i 8 k la sy  szk ó ł średn ich .

— * P rz e rw a n ie  tam y . W  k s ię s tw ie  W alii k o ło  m ias ta  
M olel p ęk ła  tam a  na rz ec e  C iy d e  F a le  w d a rły  się na doi ne 

•] C lydu , p o z ry w a ły  w s z y s tk ie  m o sty  i g rob le  i z a la ły  c a łą  doli 
| nę . M ieszk ań cy  m usieli się sch ro n ić  n a  n a jw y ższe  p ię tra  do- 
j m ó w . •
] — * S e lm a  L agerloef, s ły n n a  s z w e d z k a  p u b licy stk a  i po-
i w ie śc io p isa rk a , o trz y m a ła  z o-kazji 65 ro czn icy  sw y ch  u ro- 
j d z n  p ięk n y  p a łac  w p o d a ru n k u  od rząd u  szw ed zk ieg o .
: _ *  M uzeum  R o en tg en a . W  W u erzh u rg u . w  in sty tu c ie
1 fizykalnym  o tw a r to  w  ty ch  dniach m uzeum  im ienia R oentge- 
) na. W  tym  w ła śn ie  in s ty tu c ie  d o k o n a ł prof. D r. R o en tg en  
; w  r .  1895 o d k ry c ia  s ły n n y c h  p rom ien i R ów nież  jed n e  z ulic 
j n a z w a n o  ulicą R o en tg en a  w W u crz b u rg u .

— * Śn ieg  w e W ło szech . W  okolicach  R zym u w  g ó rach  
S ab iń sld ch  sp ad ł śn ieg . R ów nież  w N eapolu  p a d a ł śn ieg , po­
k r y w a ją c  n a  czas k ró tk i ró w n ież  i ulice. O d  d w ń e h  dni 
t rw a ją  o s tre  p rz y m ro z k i.

— * P o ż a r  w  polsk iej d z ie ln icy . W  N ew  C a stle  w  S ta ­
nach  Z jed n o czo n y ch , dn ia  4 bm . zn iszczy! p o żar b u d y p ek  
p o lsk o -a m e ry k ań sk 'eg o  kluhti o b y w ate lsk ieg o - S tra ta  w y n o ­
si 30 000 d o la ró w . S k lep  M ichała K ie la ra , p rz y le g ły  do  K lu­
bu, z o s ta ł  ró w n ież  zniszczo-ny ze  s t r a tą  5000 d o la ró w - P r z y  

c zy n a  p o ż a ru  je s t  n ieznana .
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Ostatnie chwile Rasputina.
R asp u tin , b y ł  to  h d re ż n y  m nich k tó ry  w  o k re s ie  p an o ­

w an ia  c a ra  M ikołaja  w  R osji, u z y sk a ł n ieo g ran iczo n y  w p ły w  
p rz y  d w o rz e  Ua c a ra  i c a ro w a- B y ł to  w ła ś c iw y  d y k ta to r  
Rosji, b ez  k tó reg o  w oli n ic w a żn ie jsze g o  s ta ć  się n ie  m ogło : 
w szy s tk ie  n o m in ac je  i d ym isje  m in is tró w  p rzec h o d z iły  p rz ez  
jego ręce .

B y ł to  d y k ta to r  R osji, p o w sze ch n ie  zn ien aw id zo n y  —  
p rz y p is y w a n o  m u k lęski ro sy jsk ie  w  w o jn ie  św ia to w e j, ro z ­
s tró j  p a ń s tw a , ge rm an o filsk ie  w p ły w y  p rz y  .dw orze-

S p o łe cz eń s tw o , n a w e t  m o n arc h is ty cz n e , a rm ja , n aw et 
d a lsza  ro d z in a  c a rsk a  m a rz y ły  o u sun ięciu  R asp u tin a , k tó ­
rego  sk an d a liczn e  w y b ry k i  d y sk re d y to w a ły  d y n a s tję  i s ta ­
w a ły  sie  d la  niej p o p ro sili g ro źn e ... A le zaś lep io n a  c a ro w a  z 
caro m  ślepo ufali „G ryszce*’ R a sp u tin o w i

Na cze le  z k sięciem  Ju su p o w em  p o w s ta ł  sp isek , k to reg o  
zad an iem  b y ło  z am o rd o w an ie  R asp u tin a . O szczeg ó łach  teg o  
m o rd e rs tw a  p isze  P ry sz k ie w ic z , p o se ł do  du m y  i czło n ek  
sp isk u  w  sw y c h  p am ię tn ik ach .

Spisikow com  udało  się , po d łu ższy ch  p rz y g o to w a n ia c h , 
m o rd  d o p ro w a d z ić  oo sku tk u . W  n o cy  sp ro w ad zo n o  R a sp u ­
tin a  do  pa łacu  Ju s u p o w a  g d z -e m ia ła  rzek o m o  czek ać  nań 
w  to w a rz y s tw ie  h rab in a  P . O czy w iśc ie  ani h ra b in y  ani to ­
w a rz y s tw a  n ie było.-

C zek a li na  R . ty lk o  zacza jen i sp isk o w cy  N a dole w  su- 
te.rynie p rz y g o to w a n o  w ino i c ia stk a , a ro z ło żo n o  i ro z s ta ­
w io n o  w sz y s tk o  tak , a b v  ro b J o  w rażen ie , iż goście  p rzed  
ch w ilą  w ła śn ie  opuścili ro z p o cz ę ta  u cz tę  i udali sie  na górę . 
C ia s tk a  z k rem em  b y ły  dw ó ch  g a tu n k ó w  —  z  k rem em  czek o ­
la d o w y m  i ró ż o w y m ; do w szy s tk ich  ró ż o w y c h  dr- Ł a z iw e r t ,  
W ło ży w szy  u p rzed n io  ręk aw iczk i, p o s y p y w a ł c janku  po tasu . 
W in o  ró w n ie ż  zo s ta ło  z a tru te . Ju su p o w  autem  pojechał po 
R aspu tm a. sp isk o w cy  z aś  zacza ili się n a  górze- P u ry sz k ie -  
w-lcz uzbroi* się w  re w o lw e r .

—  J a d ą !  —  szep n ąłem  (p isze  P u ry sz k ie w ic z ) , i n a ty c h ­
m ia s t n a s taw iłem  g ram ofon , k tó ry  z ac zą ł g ra ć  a m e ry k ań sk i 
m a rs z  „Y an k ee  d o o d le" ; m iało to  w y w o ła ć  w rażen ie , że  całe  
to w a r z y s tw o  b aw i sie w  pa łacu .

Z a ch w ilę  po sch o d ach  do su te ren  sk ie ro w a ł1 się  R a sp u ­
tin  z Ju su p o w em . T am  na do le  R. m ia ł czek ać  n a  h rab in ę , 
sk o ro  ty lk o  b ęd zie  m ogła  „ to w a rz y s tw o "  opuścić. S p isk o w ­
c y  z W. księciem  skupili się n a  gó rze  p rz y  sch o dkach , ocze-

i nic. C o ro b ić?  C oś z a c z y n a  podej- 

d a im y  spokój i:a dziś.

Walla Ęimti g | | p e B !  l e j f d g j r i
G rudziądz. 29 grudnia.

P ro w o k a c y jn e  źądargŁ żydów , zm ierza jące  do po ­
g w ałcen ia  c h a ra k te ru  polskiego R z eczy p o sp o i'te j —  są 
a ż  nazby t' d o b rze  znane  ogółow i, polskiem u, b y śm y  tu 
sz e rze j nad niem i s :ę rozp isyw aii.

P o ru sz y ć  jedynie tu  chcem y  kw estię  u s ta w y  o  p rz y ­
m u so w y m  o d p o czynku  n iedzie lnym , do  k tó re j to  u s ta ­
w y  żydzi n a jw ięk szą  p rzy w ią zu ją  w agę.

. D la z ro zu m ia ły ch  pow odów  s ta ra ją  się oni o  zn iesie­
nie u s ta w y  o p rz y m u so w y m  odpo czy n k u  niedzielnym  
Ale i P o lacy , zgodnie, bez ró żn ic y  p a r ty j żądan ie  to  od­
rzu c a ją , g d y ż  n a w e t n a jb ard z ie j sy m p a ty z u ją c y  z ż y ­
dam i socjaliści nie m ogą o św iadczyć  się p rzec iw  ustaw ie, 
z b y t w idocznie k o rz y s tn e j dla ogó łu  chrześcijańsk ich  
p raco w n ik ó w .

U s ta w a  ta  a to li - -  jak  c z y ta m y  w  jednym  z  dzien­
n ików  w a rsz a w sk ic h  — nie d z ia ła  do tąd  n a  te ren ie  „L it­
w y  Ś ro d k o w ej."

K om isja rzą d z .,ca  zew o liła  w y ra ź n ie  na kbbagodzin- 
n y  h ande l p o p o łudn iow y  w  niedzielą , a  ro zszerzen iu  na 
ten  te re n  ogótno-polskiei u s ta w y  sp rze c iw ia ją  sie  w szel- 
Kimi sposobam i żydzi.
tej sp raw ie  z p rzed staw ic ie lam i hand lu  i  p raco w n ik ó w  

In sp e k to ra t p ra c y  o d b y w ał w  W ilnie konferencje w  
h an d lo w y ch  1 opinje iqh o d es ła ł do W a rsz a w y . R onie- 
w a ż  nie n ad esz ło  s tam tąd  żadne ro zp o rząd zen ie , w ięc 
z dti. 21 g rudm a w ileński d e lega t rząd u  po stan o w ił u s ta ­
w ę w p ro w ad zić , w z y w a jąc  m a g is tra t, b y  określił godzi­
ny  o tw ie ran ia  i zam y k an ia  sk lepów  w  dni pow szednie .

S p ra w a  w e sz ła  na p o rzą d ek  dzienny  posiedzen ia wi­
leńskiej R a d y  m iejskiej z Sn. 20 g rudn i". R adni żydzi 
g w a łto w n ie  dom agali sie, b y  R ada  m jejska u chw aliła  
o d roczen ie  w p ro w ad zen ia  u s ta w y  na rok .

R a d n y  R udnicki (żyd) dow odzi, że  u s ta w ę  w p ro w a ­
dzono w  P o lsce  ze w zg lędów  p o litycznych  (? !) , nie za ś  
ekonom icznych .

S zczegó ln ie  jed n ak  zgubną będzie ona w  ziem i w i­
leńskiej. gdzie p rze m y słu  niem a, handel za ś  w  75 proc. 
je s t w  ręk a ch  żydów . P r z y  odpoczynku  "n iedzielnym  
b ęd ą  oni m usieli ś w ię to w a ć -2 i pół d n ;a  w  tygodniu  (od 
p o ło w y  p iątku), oo będzie szkod liw em  dla całego  p ań ­
stw a  (!).

R a d y  G lobus nie m ógł zrozum ieć , dlla czego w  imię 
o c h ro n y  p raco w n ik a  w y m ag a  się, b y  p raco w n ik  ży d  
g w ? łcić (!) m iał szab as.

R a d n y  S zap lro  znajduje, ż(f)w Berlinie gdzie niem a 
spo łeczności żydow sk iej, n iem a ani opinji. ani k u ltu ry  
ż y d o w s k i^ , tam  żydzi m ogą o tw ie ra ć  sk lepy  w sobo ty , 
ale w W łlrire nie z rob i tego  żaden  szan u jący  (!) sie żyd. 
P o w iad a , że  w  czasie u k ład ó w  rm ędzy dem o k rac ją  ż y ­
d o w sk ą  a polską s ły sz a ł cd pew nego  b ard zo  in te ligen tne­
go P o laka , że  w  Poisc© pogrom ów  nie będzie, a le  w eźm ie 
się  ży d ó w  „za żo łąd ek ."

R ad n y  F edorow icz zw ró c ił u w agę , że  u s ta w a  istnieje 
! m a g is tra t zm ien iać jelenie m oże.

Żądani: ży d ó w  pop ie ra  n ie s te ty  sz e reg  ••adnych P o ­
laków . P . W a c ła w  S tadn ick i (P iłsudczyk ) uw aża  że u- 
s tą w a  ie s t d e m a g o g ic z n a .? !)  1 że  nie n a leży  d rażn ić ży-. 
dów . P odobm eż p rzem aw ia ją  radn i N agrodzki i zna  iy  
działacz ' s o c ją lis i  Zaszńow t, w re szc ie  r. A bram ow icz.

U chw alono  w ię k s z o ś c i  g ło só w  13 przeciw ko  10 u- 
s ta w e  od esłać  do komisji, p rzec iw k o  czernu p ro testo w a li 
g w ałto w n ie  ż y d z i  ,

k u jąc  b rz ęk u  k ie lisz k ó w  na  dole. S ły sz ą  a to ii tylKo spoKojną 
ro zm o w ę... P o  p ew n y m  czasie  po  sch o d k ach  w y la tu je  n a  
g ó rę  Ju su p o w .

—  W y o b ra ź c ie  sob ie , —  nie ud? je  s ię !  T en  b y d la k  nie 
ence p ić! N iecierp liw i s ię  i ty lk o  d o p y tu je , g d z ie  je s t  h ra ­
b in a? .

Ju s u p o w  Żuow.u po b ieg ł na  dół. S p isk o w c y  czek a ją  dalej. 
P o  k w a d r a n s e  s ły c h ać  w y la tm ą ce  k o rk i i b rż ek  rz k ła .

— P iją  już —  szep ce  D y m itr  P a w 'o w ic z  —  z a ra z  kon iec
A le za  c h w ilę  z n o w u  s ły c h ać  ro z m o w ę  spoko jną . . . 

Z now u w y p a d a  b iad y  Jusupow -
—  Nic n ie  ro z u m ie m ! W ypi] d w a  kieliszki z  tru c izn a  

z jad i k ilk a  c ia s tek  
rz e w a ć !

— C óż —  p o w ia d a  W . k s ią żę  
S k o ń czy m y  innym  razem .

—  Za n ic ‘ —  w o łam - — W sz ak  innym  ra ze m  juz do J u ­
supow a nie p rzy jd z ie , sk o ro  ra z  się p rzek o n a , ż e  z o s ta ł 
o szu k an y . P ó jd z iem y  w sz y sc y  na dó ł —  lam  z a s trz e lę  go  
lub ro z w a lę  m u łeb  k a s te tem .

Ju su p o w  z e sz e d f na dói, k ilkom a s trz a ła m i z re w o lw e ru  
p o ło ży ł R asp u tin a . R a sp u fn  jed n ak  p rz y cz a ił się  ty lk o  i ocie­
k a jąc  k rw ią  u s iło w a ł uciec.

J e sz c z e  sek u n d a  —  b ęd zie  n a  u licy  —  p isze  P u ry sz k ie -  
w icz. B iegnę  za  nim  i s trze lam .

W  ciszy nocnej n iezw y k le  g łośno  zoz/eg ły  się  dw a s t r z a ­
ły . N ie tra f  Je m ! R asputir. b iegn ie  szy b c ie j... O sza la łem  z 
g n iew u . R . już je s t ko ło  b ra m y . Z c a łe j s iiy  ukąsiłem  siebie 
w  le w a  dioń, ażeb y  sk o n c e n tro w a ć  u w a g ę  — i w y s trz e liłem  
po ra z  trzec i. T rafiłem  R. w p lecy  Z a trzy m a! się. W ó w cz a s  
s ta ran n ie  w y c e io w a ie m  i c z w a r ty m  s trz a iem  trafiłęm  gc w  
g ło w ę . P a d ł  jak  snop  na śnieg. P o d b ieg łem  i z  c a łe j s iły  
u d e rzy łem  go nogą w  sk ro ń . L eża! z ręk am i d a lek o  w y - 
c iągn iętem : p rz e d  siebie, sk ro b iąc  śn ieg  i iak  g d y b y  zam ie ­
rz a jąc  p e łz ać  n a p rzó d  n a  b rzu ch u . A le n ie  m ógł się  ru sz ać  
i ty lk o  z g rz y ta !  zębam i •-

T y m  ra ze m  R a so u t n b y ł  z ab ity . T ru p a  w y w ie z io n o  
au tem  gdzieś na p rzedm ieśc ie , i rzu co n o  do w o d y .

T ak  sk o ń czy ! m nich  aw an tu rn ik , b o ż y sz cz e  c a ro w e j i 
c a ra , p rz y ja c ie l pe trog radzK ich  a ry s to k ra te k  na  k ró tk o  p rzed  
b d  a e w irk ą  rew o lu c ją . '

■ P - Q F T « 1 ł  * BWBiWgF HWMEWSCWMHDwSUgfcBj 
(jak  podaje  „M o m en t"  N r. 2 77 w y d an ie  w ieczo rn e), g d z 'e  
w y g ło s i ł  sz e re g  m ó w  o sjOniźmie, k tó re  ć a rg o n ó w k a  s tre sz ­
cza w ton sp o só b :

„D zięki p o jity ce  W ielk ie j B rytanj* w  P a le s ty n ie  sjonłzm  
zn aczn ie  po d u p ad ł w  p rzec iąg u  o s ta tn ich  la t  p ’ęciu. N iegdyś 
" a ła  p ra sa  a n g !e lska b y ła  zac h w y c o n a  ru ch em  s jo n isty czn y m . 
O becn ie  t r z y  c z w a r te  te j p ra sy  jes t w ro g o  u sp o so b io n e  dla 
sjonizm u. Z m iana  ta k a  zasz ła  z tego  p o w o d u , że  dz ięk i sio- 
n izm o w i A nglicy m u szą  u trz y m y w a ć  z n aczn ą  liczbę w o jsk a  
w P a le s ty n ie " .

ź o łn  e rz  b ry ty jsk i jest p rzy zw  /c z a jo n y  b ro n ić  in te re s ó w  
an g ie lsk ich . A le nie ro zum ie, d laczeg o  m a  o ch ran iać  in te ­
r e s y  ż y d ó w  p rz e c iw  A rabom .

Żabć ty ńsk ij p ro ponu je  o rze to  zo rg an izo w an ie  ż y d o w sk ic h  
sił w o jsk o w y c h  pod kici udkiem  w ła d z ' ang ie lsk ich . Ż o łn 'e r ze 
ż y d o w sc y , n o sz ą cy  m undur ang ie lsk i, b ę d ą  m ogli o b ron ić  P a ­
les ty n ę .

Jeżeli sjonizm  m a jak a  w a r to ś ć ,  to  m u sża  ż y d z i b y ć  g o to ­
wi do  zo rg an izo w an ia  się  uczerna sz tu k i w o jennej i poddan ia  
się  p e w n e j d y scy p lin ie , a reny  m ogli sam i b ro n ić  sionizm u. 
G arn izon  bry ty jsk i w  P a le s ty n ie  p o w in ie n  się  sk ła d a ć  z  sa ­
m y ch  ż y d ó w " . ' ‘ i

R a d y  te  i p ro p o zy c je  sp e łzn ą , zd a je  się , n a  n iczem , w o b e c  
teg o , ż e  ż y d /i  czu ją  n iep rg e ła m an y  w s tr ę t  do  k a rab in u , n a ­
w e t, g d y  trz e b a  go sk ie ro w ać  w  p ie rś  w ro g a

Zmierzch slopizmu.
'fe ó fc  P o lak ó w  o życiach. —  S jo n h m  w  P a le s ty n ie  p odnoąd l. 
—■ P ra s a  anH eW fa je s t  w o b e c  ż y d ó w  w ro g o  usp o so b io n a . —  
Ż o łn ie rz  angielski n ie chce  b ro n ić  i r te r e s ó w  ży d o w sk ich . — 
Ż ydzi s tw o rz y ć  m u szą  w ła sn ą  o b ro n ę  m ilita rn a  w  P a le s ty n ie !

. G ru d z iąd z . 29 grudnia-
iłośny w róg P o la k ó w . Iitw ak ^abotińskij odbył nieda­

w no podróż agitacyjną po „bałtyckich "krajach kresow ych*’ 1

l  krainy zamatiów 
i poi tycznyit iizawroKw.

''/ieksyito  je s t k la sy czn ą  k rainą , w sze lk ich  m ożliw ych 
i n iem ożliw ych  p iz e w ro tó  w i zam ach ó w  po litycznych .

A narch ia św ię d  tu  sw o je  try u m fy , a  c a ła  w a lk a  o d ­
b y w a  się o w ład zę .

C o je s t p rz y c z y n ą  ty c h  n ie u stan n y ch  p rz e w ro tó w ?
S zu k a jąc  odpow iedz i na p o w y ższe  p y tan ie , p rz y ­

chodzim y do n au e r c iekaw ych  i p oucza jących  w niosków . 
O kazuje się, że ten  daleki, skąpany  w  słońću  p o d zw ro ł - 
n ikow em  k ra j m a dużo tro sk  w sp  ilnych  z n a szą  pó ł­
nocna o jczyzną.

G łó w n y m ’ prob lem em  spo łecznym  M eksyku  je st 
k w estia  ro lna. M eksyk  bow iem  nos a da w ielkich ob ­
szarn ików , w ład a ją c y c h  ogrom nem i la ty tund jam i (hac- 
jenaas) i p,role ta r  ja t  ro ln y  k tó ry  na tej ziem i p racu je, 
ale je s t p o zb aw io n y  w łasności.

W o b ec  oporu  o b sz arn ik ó w  m e k sy k ań sk ich  k w estia  
ro lna  zo s ta ła  ro zw iązan a  w  M eksyku  nie w  d ro d ze  r e ­
fo rm y  rolnej uw zg lędn ia jącej słu szna  in te re sy  obu stro n , 
U cz w  d rodze  rew otacji, w y w łasz cz a ją ce j obszarn ików  
k tó rzy , jako odszkodow anie , o trz y m a li bony , pozbaw io ­
nej rea lnej w arto śc i.

W alk a  znow em  p raw em  ag ra fn e m  je s t g fów nem  sno- 
łecznem  ź-ó d łem  n ieusta iącego  w rzen ia  w  M eksyku . O b­
sz a rn ic y  ^w spieraj % żądnych  w ła d z y  ‘g en e ra łó w  zb u n ­
to w an y ch . A le M eksyk  posiada i op rócz  obszarn ików  
dużo m alkon ten tów , k tó ry ch  ła tw o ; p o zy sk ać  dla ru ­
chu rew olucy jnego . M eksyko  m a sw o ją  m nie jszość na- 
rodo  ą.

Są nią upośledzeni i ek sp lo a to w an i indjanie, s tan o ­
w iący  jedną trze c ią  ludności fed e racy jn e j republik i m e­
ksykańsk iej. U pośledzenie ty ch  m iljonów  ludności je s t 
też  jedną  z p rz y c z y n  b ra k u  ró w n o w ag i w  życiu  poii- 
ty^znem  M eksyku .

Nie m ożna p o m irąć  je szcze  jednego  ź ró d ła  zab u rzeń  
w_ życiu  m ek sy k ań sk iem : je s t n5m  ra ż ą c a  d y sp ro o o rc ja  
m ięd zy  zdolnością gospodarcza ludności ą  bogactw am i 
n a tu ra ln em i k ra ju , nęcacem i cudzoziem ców .

P ra w o d : « 's tw o  m eksykańsk ie , • k tó re  upaństw ow iło  
n  iy  i p o k ła d y  naftono.Śne bardzo  za w a d z a  kap ita listom  
północnej A m eryk i i k ap ita ł am ery k ań sk i te ż  w sp ie ra  
rew oluc ję  m ek sy k ań sk ą .

.W id z im y *  w ięc że  w rzen ia  po1ity c zn e  w  M eksyku 
m a’? sw e pod łoże g łeb sze  i z<. waiKa pom iędzy  obozam i 
p a 'ty jn e m l nie je s t ty lko  ja k b y  się zd a lek a  zdaw ało , 
w a lk ą  g e n e ra łó w  m eksykańsk ich  o  w ła d z y

ż  dłieóziny wiedzy i nauk i

A t m o s fe ra .
A tm osfera  o ta cz a ją ca  kulę z iem ską  w ed łu g  os*at* 

nich ob liczeń  uczo n y ch  s ięga  w y so k o śc i ró w n e j blisko 
50 mil.

O b serw ac je  czyn ione z z o rz ą  w iec zo rn ą  i p o ran n ą  
d o w io d ły  ze  je szcze  na w y so k o śc i 40 mil nad  ziem ią 
p o w ie trze  je s t dość  gęs te , a b y  m ogło  z a ła m y w ać  p ro ­
m ienie słoneczne,

Z o iz a  p o w sta je  w  ten  sposób , że  rro m ien ie  s ło n e cz ­
ne za łam u ją  się w  pow ie trzu  i dochodzą do n aszeg o  o- 
Ka w  p o stac i p o łśw ia tła  n a w e t w ó w czas , Kiedy już 

s łońce sch o w a się za w idnokrąg , a lbo  zan im  jeszcze  
w jjd z ie  nad  w idnokrąg .

D okładne pom iary  spadan ia  m e te o ió w , czy li ta k  
z w a n y ch  gw iazd  sp a d a ją cy c h  w y k az u ją  obecność p o w ie ­
tr z a  je szcze  na w y so k o śc i 20 mil i w tej w y so k o śc i po­
w ie trz e  z o s ta ło  dok ładn ie zbadane , zap o m o cą  balonów  
z a u to m a ty cz n y m i p rzy rzą d am i m ierniczym i.

P o d  w zg lędem  naukow ym  atm osfera  dzieli się aa  
r w ie s tre fy . P ie rw sz a  s tre fa  sięga w y so k o ść  6— 1C mil 
(zależn ie od  tego  cz y  jest to  bliżej ró w n ik a  c z y  te ż  je­
dnego z biegunów ). W  tej części a tm o sfe ry  znajdu ją 
się ch m u ry  a  uczeni n a z y w a ją  ja  tro o o sfe rą . G órną 
część  ziem skiej a tm o sfe ry , gdzie ch m u ry  już istn ieć nie 
m ogą, a  k tó re j gó rn a  g ran ica  nr‘e  je s t je szcze określona, 
n a z y w a  się ś tra te s fe ra  i sk łada  się  n ad z w y cz a j ro z rz e ­
dzonej gazow ej m aterji.

1, t * ł » e d z i n u  a r t h o o l o g j j .

N iezw y k łe  odkrycia w  północnej A fryce.
W  L o n d y n ,e  o d b y ł s !ę n ied aw n o  o d czy t h rab ieg o  Byroffa 

ae  P ro ro k a , k ie ro w n ik a  n a u k o w e j a rch eo lo g iczn e j e k sp e d y ­
cji do p ó fnoc" ej A fryki, gdzie w spóln ik  z członkam i tęl w y ­
cieczk i b a d a ł ś lad y  m inionej d a w n e j cyw ilizac ji z p rz e d  20Ó* 
la „  b a d a j „ u m arłe  n r a s ta " ,  w  k tó ry c h  zo staw ili ś la d y  s w o ­
jej k u ltu ry  ko lejno  Fen icjan ie , R a rta g iń cz y cy , R zy m ian ie  G re ­
cy . B iza ń ty ń cz y cy . 'W andale H iszpan ie  i A rab o w ie . Punk- 
tem  c en tra ln y m  b ad ań  ang ielsk ich  a rc h e o lo g ó w  b y ła  K a r ta ­
gina na  pó łnocncm  w y b rz e ż u  A fryk i, w okolicach , dzis 'e.isze- 
go T unisu , na  p ó łw y sp ie  zag łęb ia jący m  się  w  m a łą  zatok® 
m o rza  Ś ró d z iem n eg o .

M  ias to  to — jak  w ia d o m o — - posiad : b o g a tą  h is to rję . A n­
glicy zarw e rz a ją  w tem  m ie śc !e s ta ry c h  odk o p an y ch  ru in  z a ­
ło ży ć  .szko łę  a rch eo lo g iczn ą" , p o dobną  do szkó l w Rz^ymie i 
A ten ach . P o c z ą tk o w o  e k s p e d je ja  an g ie lsk a  b a d a ją  ru in y  s ta ­
ro ż y tn y c h  m iast rzy m sk ich , k a rtag irisk ic li i b izan ty ń sk ich , 
p o ło żo n y ch  na w z g ó rza c h  A tlasu . p óźniej u d a ła  s :ę do m lasi 
na  g ra n ic y  p u sty n i S a h a ry  n a  n a jd a lszy  w sch ó d  od T unisu , 
Do ty c h  s ta ro ż y .n y c h  m ie jsc o w o śc i n a le ży  G i a  i 1 h i. jed y n e  
g r e c k ie .ru in y  w  T u n is ie , w re sz c ie  b ad an o , ru in y  T e b e s s y ,  
n a jw ięk sze j b iza n ty ń sk ie j tw ie rd z y .

T u ta j p o siad a ł g łó w n ą  k w a te rę  trz e c i rzy m sk i legion po ił 
A ugustem  a b y  b ro n ić  rzy m sk ich  pTow incyj p rz ed  w o jo w n i-  
czem i p lem ionam i a fry k ań sk iem i. W  m ieśc ie  zn a jdu je  s ‘ę 
je szcze  rz y m sk a  d o b r ze zb u d o w an a  droga,' p ro w a d za n a  do 
K a rtag in y . ■ D łu g o ść  ,s j  w y n o si 500 k ilo m etró w . Z b u d o w a n o  
ją p rz e d  ?0u0 ia t.

W  T eb e ss ie  znajdu je  się  te ż  .u in y  og rom nej bazy lik i. "ktA. 
re j fa sad a  je s t ozdob iona  p-ęKnernl r jo za ik a m i. Ktu p ra g n .e  
w  dzieć  n a js ta rsz e  k o śc io ły  c h rze śc ijań sk ie , tćn  pow in ien  je­
ch ać  do  pó łnocnej A fryk i. C iek aw em  je s t  ró w n ież  s ta re  k ró ­
le w sk ie  m iasto  Bulla R eg ia , p o siad a jące  sz e re g  ru in  podziem ­
n y ch  p a ła c ó w .

W y k o p a lisk a  w  tem  m ieśc ie  trw a ją  dalej. O d n o szą  s la  
one p rz ew a ż n ie  a o  p o dziem nych  p a ła có w  i ś w ią ty ń .

P r a c e  a rch eo lo g ó w  an g ie lsk ich  n ie są  ukcń czo n e . W y- 
jsż d ża ją  oni do  A fry k i d la  d a lszy ch  poszuki-w ań.

R tet?v cłolcawc.
Śmierć. . . w  beczct w!n®»

U to p ić  się  w  w in ie  w k ra ju , w k tó ry m  panu je  pTohibicJ* 
—  n !e je s t  rz e c z ą  ła tw ą !  L os ten  sp o tk a ł p. U sso m an c  k tó ­
r y  w p a d ł do  b eczk i z  w inem  g łęo o k ie j n a  4 m e try . W ład ze  
sk o n fisk o w a ły  w ino.

T a jem n ica  filan tro p a
W  m ieście  S a in t-L o u is  zab ity  z o s ta ł p rz e d  kilku dniam i 

zn an y  filan tro p  p. W :tting . W ittin g  d a w a ł o lb rzym ie  sum y na 
cele sp o łeczne, z w ła szc za  p o p ie ra ł sz k o ln ic tw c  tp  też  śm ie-ć  
jego w y w o ła ła  w zb u rzen ie  w  całem  m ieście. W zb u rzen ie  t r  
w z ro s ło , g d y  d o w ied zian o  się, ze  ten  d o b ro czy ń ca  lu dzkości 
b y ł h e rsz te m  b a n d y  D o eringa  i z ab ity  z o s ta ł  p rz e z  tajnegc 
a g en ta  pod czas jednej z licznych  „■wypraw".

O sobliwości.
„Podarunek* prezydenta  R zeszy  Niemieckiej^

W  N orden, w  O ld enburgu , o b ch odziła  n ied aw n o  se tn *  
ro czn icę  u rodzin  w d o w a, T a tje  de B eer. P re z y d e n t  R z eszy  
n iem ieck iej, E b e r t p rz e s ia ł  z teg u  p o w o d u  sęd z iw ej s tc ru sz ć e  
lis t z  ży czen iam i, z a łąc z a jąc  p rz y  tem  piśm ie, w  p o d aru n k u  
b ied n e j w d o w ie  —  pięć  m a re k !  A

Z o b a czy w szy  n a r z e c z o n ą  zw arjow ai.
Z F ra n k fu rtu  donoszą że  m atk a  n ie jak iego  F, M u rra , 21- 

le tn leg u  ch ło p ca  b a w arsk ie g o , od  d łu ższeg o  czasu  n a le g a ła  
na sy n a , a ż e b y  ożenfj s i t  .z w d o w ą , posiadając?, d u ż y  m a ją te k  
z iem ski.. T a  w d o w a  jed n ak  m ia ła  już 63 la ta  i b y ła  b a rd zo  
b rz y d k a  , '

M łody  F ra n z , ood  w p ły w em  n a legań  m atk i, postanow i} 
w reszc ie  p o św ię c ić  s :e d la  ro d z in y , ale  k ied y  u jrza ł narze . 
czonę, zb liża jącą  się  doń p iz e d  o łta rze m , d o sta ł n ag łe  pom ie­
szan ia  z m y s łó w , w y d o b y ł nóż  i uc ią ł n im  n oś m atce..

Rozmaitości®
X  P rusk ie kolonje w o jsk ow e y  B o lszew ik  Z M oskw y 

d onoszą , ż e  a se k u ra c ja  n o w eg o  m ilb a ry cm u  n ism icck  ego na 
Z iem iach so w ie c k ic h  p rz y b ie ra  c o raz  re a ln ie jsz e  k sz ta łty . 
S ta ra n ia  p ro feso ra  Ia rm a  o w y d z ie len iu  m a pod  o sad ę  kolo- 
n izacy jn a  70 000 h e k ta ió w  ziem i, z o s ta ły  b a rd zo  ż y c z liw ie  
p rz y ję te  p rz e z  rz ą d  cow iecki- Ma ko lon je  te  m a  w y jech ać  
w ie lka  g ru p a  osiedleńczą o rg an izac ji w o jsk o w e j niem ieckie! 
na  P o m o rz r  Vjv.

X  W y ścig i w o łó y  w  R aw ennie. C z y ta  się  duże i. słyszy  
o w y śc ig a ch  korni a n iek ied y  p só w . ale  w y śc ig i w o łów  były  
d o tąd  czem ś iiies.nrnem . O tak im  jed n ak  w y ścig u , k tó ry  od 
b y ł sie  yy ty c h  dn iach  donoszą d z ien trk i w łosk ie . Ścigały  
się  o n e  zap: zeżone w w o z y  podobne  do w o z ó w  rzy m sk ich  
W o ły  te  l a b ż ą  do r a s y  specja lne j, sp o ty k a n e  ty lk o  w Apani 
nach . Ś w ia d k o w ie  yyyścigu tw ie rd z a ,  że  w o ły . po  odbyciu 
ly y śc ig u  10 kim . nie o k a zy w a ły  zm ęczenia. Z w a ż y w szy  roz-
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Szlakiem podbiegunowej wyprawy.
W y p r a w a  Mac-Mjlam® w o d le g ło śc i 700  raiE od  łbśegasna. — Isk row e b iu le ty n y . —

W y p ra w a  jr K » ą i« a  k  i p s e k w e n  t t i ł i e  J e . ceSu.
G iu tM ą d z , 28. g rudn ia . r  

Qc JDzienirTd p a ry sk ie  podają  c iekaw e sz cz eg ó ły  od- 
.noszące s ;ę do podb iegunow ej w y p ra w y  z n a n e j  po d ró ­
żn ika  p. M ac M ilana.

i ta k  „ Jo u rn a l"  p a ry sk i donosi, że  n ad e sz ła  isk ro w a  
■wiadomość od  M ac M ilana, k tó ry  zna jdu je  się obecnie w  
od leg łośc i 700 mii od b ieguna pó łnocnego.

W  isk ró w ć e  sw ej zaw iad am ia  on, t e  u d a ło .m u -s ię  
p r z y  pom ocy  te leg ra fu  isk ro w eg o  ro zm aw iać  z  w y sp am i 
H aw aiskrem i, od ieg łem i o 5000 rrrl.

P o d ró ż n ik  ten  o trzy m u je  c o d z ie n n i w iadom ości, co

■maite d z iw a c tw a  m ody n a w et w  dziedzinie sportu, trzeba jsię 
llc z v ć  z tern. że  w y śc ig i w o łó w  przyjm ą się ró w n ież  w  in- 
sy th  krajach, na północ od Alp poł lżonych.

X Oka-adzioirj sanktuarium. Z Q rviedo, w Hiszpanji. 
donoszą o n ie zw y k le  zu ch w a łe j kradzieży, dokonanej w  Co- 
yadanga. W  m iejscow ości tej znajduje s'ę  statua Matki B o­
skiej z D zieciątk iem  Jezus, czczona przez całą H iszpanie, w o ­
bec czeg o  C oyadanga jest ceiem  licznych pielgrzym ek. W  
tych  dniach, gdy tłum  w iernych , zebrany na n ieszpory , od­
m aw iał mod?" w ieczo rn a  w  Sanktuarium, a statuę w yn iesio n o  
do zakrystj’ n iew y śled zen i dotychczas z ło czy ń cy  wtargnęli 
tam i skradli z  g łó w  M atki .B oskiej i D zieciątka J ezu s złote  
korony w ysad zan e . drogorei.nem i kamieniami, ocen iane na 
d w a  i  pół r.irijona franków - Z łoczyńcom  chodziło  w idoczn e 
ty lk o  o  t e  korony, innych bow iem  kosztow n ości nie tknęli,

X K osztow ny k w ia t btorczyk i up rzyw ilejow ane kw iaty  
„ w y ż sz y c h  dziesięciu  t y s ę c y -" Królestwa angielskiego, osią­
gają w L ondynie cen y  „rpros bajeczne. Oto n iedaw n o stor­
czy k  z e  zbioru u. C halesw orth‘a, który  z zam iłow aniem  upra­
w ia  ich h o d o w lę , sprzedany zosta ł za 2.30„ f. st. co  na nasze  
pieniądze da sum ę w prost fantastyczną. Specjaliści tw ierd zą  
jednak, z . w o b e c  trudu i zab iegów , jakich w yhodow anie  
tych k w ia tó w  r'Dytkownych w y m aga , cena ta nie jest bynaj­
m niej , w ió r o w a n a . S zczep  storczykow y daje k w ia ty  dopiero  
po i^dmiu lub ośm iu latach usilnycn starań, a i w te d y  na 
(00 o k a zó w  za ledw ie trzy  są p raw d ziw ie  piękne.

Handel, przemysł, finanse,
Kurs franka z łotego .

f?ospoi ządzenie .a aistra skarbu z  an. 15 grudnia 1023 r. 
W przedm iocie ustalania i ogłaszania wartości franka z łotego, 
Słu żącego za  miernik przy obliczaniu danin i niektórych i n ­
nych  dochodów  publicznych —  n a leży  w  następujący spo­
só b  interpretow ać.

N a zasadzie  art, 2, 3 i 6 u s ta w y  z  dnia 6 grudnia 1923
0  za sto so w a n iu  sta łej jednostki do obMczama danin, nieutó- 
rych  innych dochod ów  publicznych oraz K redytów , udziela­
nych  przez instytucje p jń stw o w e  i sam orząd ow e (D z. U s t  
R . P . nr. 127 z  roku 1923 po-z. 1044),. zarzą Iza się, co  nastę­
puję.;

U staloną zgodnie i  art- 2-gin. przytoczonej p ow yżej u- 
Staw y  w a r to ść  franki, z ło tego  og łasza  się  codziennie, z  w y ­
jątkiem  n icdz:e! i dni św ią teczn y ch , w formie ob w ieszczan ia  
m in is ta  skarbu w  M onitorze Polskim . U sta lon y  o b w ie sz ­
czeniu kurs o b o w ią z y w a ć  oędzie  dnia trzeciego po ustale­
niu , łub ru w n ie i dnia czw a rteg o , ę w e r tualm e d a lszego  dnia 
j t i e i i  ustaldnie kursu nastąpi w  przeddzień n iedzieli i św iąt.
1 V. obw ieszczen iu  m oże b y ć  określony  rów nież inny termin  
c b o w ią z y \/a n ia  ustalonego w  obw ieszczen iu  kursu. Kurs ten 
gb»w iążyw .ą£  będzie przy pobieraniu należności z w a lo ry z o ­
w a n y ch  w  m yśl przytoczonej w y żej u s ta w y , o ile . w posz­
czegó ln ych  rozporządzeniach, w y d a n y ch  w m yśl art. 7-go  
tejże  ustaw y, nie będzie inaczej postanow ione.

• P oraź  p ie rw sz y  i urs będzie  ur talony dnia 29-go grud­
nia 1923 r„ k+óry  O bow iązyw ać będzie w  dniu 1 styczn ia  
1924 r.

U stalen ie kursu franca z ło tego  w  formie określonej w  
par. 1 n a leży  d c  departam entu k redytow ego m iniśterjum skar­
bu, k tóry  przy tern ustalaniu s to so w a ć  będzie  zaokrąglenia  
liczb  do dziesią tek  ty s ię c y  w  ten sposób że  k o ń có w k 1, nie 
d osięgające 6 000 m arek polskich, będą opuszczane, końców ki 
zas od 5 000 m arek polskich w z w y ż  pędu przyjm ow ane za 
10 OOo ..tkp.

C odziennie z  w yjątk iem  n iedziel i św iąt, przed godz. 2-a 
p o  poł., departam ent k r e d y to w y  miniśterjum skarbu przesyła  
o b w ieszczen ie  celem  ogłoszen ia  do redaken M onitora P o l­
sk ieg o . Redakcja M onTora P olsk iego  obow iązana jest o g ło ­
sić  ob w ieszczen ie  w  dniu jego otrzym ania

Jednocześnie departam ent k red ytow y  miniśterjum skarbu 
.p rzesy ła  g łów nem u urzędow i teieerancznem n, g łó w n em u  u- 
rzę d o w i kasow em u m imsterjum skarbu naczelnej dyrekcji 
P c s H e j  Krajow ej K asy P oży czk o w ej oraż dyrekcji P o c z to ­
w ej K łs s  O szczęd ności zaw iadom ien ie  w  następującej ro i- 
ta ie  :

„T elegram  w aloryzacyjny*
D rugiego i trzeciego  styczn ia  kurs tysięcy" .
T reść ta oznacza, iż w  dniach 2 i 3 styczn ia  192u r ma 

w in w ia z y w a ć  kurs t / s i ę w  m arek za jeden irank
d r  ty .

Vjt przypadkach ob ov /!a zy w a n :s  kursu przez kiika dni 
w o b ec  n ieog łaszau ia  o b w ieszczeń  w  n i e l z d e  i dni św k u ec z .  
będą w zaw iadom ien iach podaw ane dni, w  których u,a obo­
w ią z y w a ć  dany kurs.

N atychm iast po otrzym am u zaw iadom ienia od departa­
mentu k r ed y to w eg o  min. skarbu o  w y s o k o śc i1 Tarsu franka 
zło tego  g łó w n y  zarząd te legraficzn y  rozsy ła  m legram y „słu ­
żb o w e" , w form ie podanej w  par. 2-im , do w szystk ich  urzę­
dów  p ocztow o-teiegraficznych .

U rzęd y  p ocz io w o -te leg ra ficzn e  podaią natychm iast treść  
telegram u telefonicznie lub inną najdogodn eiszą  drogą słu ż­
bow ą najbliższym  urzędom  p o czto w y m , które nie są  zarazem  
urzędam i telegraficznsm i.

U rzędy p o czto w o  telegraficzne lub pocztow e, w in n y  
inform ow ać osoby, w p łacające należności zw a lo ry zo w a n e  za 
pom ocą blankietów  n ad a w czy ch  P  K. O. lub przekazów  po­
czto w y ch , o w ysokośc i kursu franka z łotego, o b o w a zu ją -  
ceg o  w  danym  dniu, i u ła tw ia ć  im ‘ w m iarę m ożhości przeli­
czanie franków  zło tych  na marki polskie oraz odw rotnie.

O prócz tego  urzędy pocztow o-telegraficzne  lub pocztow e  
w inny u m ieszczać na ■ w idocznem  m iejscu w  lokalu urzędo­
w y m  ogłoszen ia  o kursie franka zło tego , na każdy dzień  
zgodnie  z  telegram am i urzędow ym i.

N aczelna dyrekcja P. K- K. P . i dyrekcja P. K. O. podają 
w y s o k o ś ć  kursu ‘ranka z ło teg o  do w iadom ość' w ła s­
nych urzędników  w  centralnych instytucjach, zajętych  
i ogłi szają to  w sposóL odpow'eć.ni w sw oich  lokalach.

G łów ny nrząd sk a rb o w y  m iniśterjum skarbu zaw iadam ia  
# itursie franka zło tego  pisem nie centralną Kaso państw ow a  
1 izb ę  sk arb ow a w  W a rsza w ie - te instytucje um ieszczają co- 
dzie»iiie  pizec! godz. 8 rano s to so w n e  o g ło s z e n i  o  kursie

piszą g a z e ty  z a  po śred n ic tw em  s ta c y j isk ro w y c h  w  O x- 
fo rdz:e i N auen.

M ac M ilan -donosi w  końcu  że on i u cz es tn icy  jego 
w y p ra w y  zn a jd ira  s ;ę p rz y  dobrem  zd ro w iu  i są  zado­
w oleni ze sw ej podróży .

Inne p ism a za s ta n a w ia ją  się nad ew en taa lnem i re ­
zu lta tam i naukow em i w y p ra w y .

W  k ażd y m  raz ie  —  konkludują —  w y p ra w a  m a 
p rze d  Soba w sze-kie w idoki p o w o d zen !a  i jeżeli ty lko  nie 
n ap o tk a  jak iejś n iep rzew idziane j p rzeszk o d y , osiągnie cel 
zam ierzony .

1 n a  tab licy  og io szeń . N adto  izba sk a rb o w a  w W a rs z a w ’e 
| w pisu je  w y so k o ść  k u rsu  i dzień, w  k tó ry m  m a .curs ten  o- 
I bow iazyw & ć. do z"'s'żytów  m ieis o w y ch  . k a s  sk a rb o w y c h .
! W ła d ze  i u rz ęd y  w W arsz a w ie  m ogą e w en tu a ln ie  z a s ię ­

gać  w iad o m o śc i o k u rs ie  fran k a  z ło te g o  z og łoszeń  w cen ­
tra ln e j K asie p a ń s tw o w e j - w  izbie sk a rb o w e j.

R o zp o rząd zen ie  n in ie jsze  w chodzi w ży c ie  z  dniem  1 
s ty c zn ia  3924.

Cecaik u  Iswary łiolmalse.
G rudz ądz, 15 g ru d n ia  rb-„ 

W a ż n y  a ź  d o  «j>dwołan«a.
Z k om itetu  do  w a m i z d r o ż y z n a  o trzym uienn  

n a s rę -u  ącv cennik obow iązujący z dniem  18. X II. br.

fłrf.l ( w a r z o n k a  b e z  o p a k o T . ) 1 6 0 . 0 0 0

S ó l  ( k a n c e u n a  b e z  o p a k o w . ) 4 O . O 0 O

N o d i s  ( k i y s t a l  c z n a )  . . . . 6 0 . 0 1 , 0

Z s p  ł k ł  t B i o n  e .  M s z c z o n ó w i m e i t c 3 5 . 0 0 0

Z a p a ł k i  ( I s k r a ,  P r o m i e ń )  , n 3 5 . 0 0 0

Ś P r f z i e  ( d u ż e  n o r w e s k i e )  , s z t u k a 8 ( 1 . 0 0 0  ^  
8 0 . U 0 0  WŚ l m h i i e  ( m a ł e  s z k o c k i e )  . . w

S y ro p  ( g a ł ,  L  W r o n k i )  . . ‘ / a k g - b ez  n o t o w a ń

(‘■ y i - o p  f g a t .  I I  B o g u s z e w o ) n 2 8 0  0 0 0

M a 1- m o i « d a .  ( o O 0 ; #  c u s r u )  . n 3 8 0  0 O 0

M i ó d  ( s z t u c / . n y )  . . .  . . V 4  0 . 0 0 0

M a ? - , a r  k  ( k r a j a n y )  . . .  . 8 5 0 . 0 0 0

w  D i t u a e h  . . . » 2 5 0 . 0 0 0

C y k o r j a  ( F r a n k a )  . . . . » 5 0  . 0 0 0

P o w i d ł a  . . . . . • • • n 4 2 0 . 0 0 0

C y k o r j a  ( J a g o l i n )  * . . .
4 0 0  a . p .

ł a k g -

2 5 0 . 0 0 0

J ę t o m  c ń  ( p a l o n y )  . . . 1 6 0 . 0 0 0

Ka™ a  ( s ł o d .  K a v o n a  H .  S .  S . ) 2 0 0 . 0 0 0

O c e t  l^*Vo) * . . .  . • • t9 2 8 0 . 0 0 0

J f ń f l a  . . l i t r 8 8 0 . 0 0 0

M y d ło  ( t w a r d e  k s w f ł k i  p o 9f
2 0 0  g r . ś r e d .  g a l .) 7 5 0 . 0 0 0

S i m e r ®  ( p a r a f i n o w e )  . .  . 6 5 0 . 0 0 0

K a s z k ą ,  (p sz e n n a ) .  . .  . f* b e z  n o i o w a ń

K a s z k a  ( ję c z m ie n n a ) . . . n n

M ąk a (p sz e n n a  g a t .  I. c e s a r . ) 9 i

M ąka- (p sz e n n a  g a t .  1 1 . )  . . » n

M ą k a  ( ż y t n i a )  . . . . . . n 99
P ie p r z  ( c z a r n y )  . . . . . 99 1  6 ° 0  0 0 0

P im e n t  (k o rzeń  a n g ie ls k i i . 99 1 . 2 0 0 . 0 0 0

H e r b a t a  (M o n in g C o n g o  naj- 99

i a n s z a . )  . . . . . 3  0 0 0 . 0 0 0

H e r b a t a  ( l a w a  P ic c o  śred n . 99

g a t )  • • . . . . 4 . 0 0 0  0 0 0

K a w a  (San tc-s p a lo n a ) . . 99 2 . 0 0 0 . 0 0 0

K a k a o  (a n g ie ls k ie  n a jta ń sz e ) 99 6 0 0 . 0 0 0

C u k i e r ................................... .....  • 99 6 0 0 . '  0 0

R y ż .............................................1 99 3 6 0 . 0 0 0

P o s B k s t s a s S s a  g i e W s a  2  J^9» I S » 2 3 >

g a t u n e k Ceny 2 1 . 12 C e n y  2 9 . 12

Z yto lOOk 5 . 10 000 P00 70 6O0.C0O
Jęczm ień  brow. . . . . . . 10,000 i 00 10.5'0.000

18 5 P( .000 19.500.000
10.800.000 10.8( 0.000

70°/a mąka żytni* . . . . . 17.500 006 18,500.000
Mąka pszenna . . . . . . 35.000 000 37.000 000
Ospa ży tn ia  . . . . . . . 8.500.000 . 9,000 ■ 00

Ospa pszenna 9,500.000 10,000.000
Ziem niaki ladal................. ....  . — —
Ziem n ak1 labr. . . . . . . 2.800 000 —
Słonia ż y tn ii  hiżna . . . . _ 1 350 000
Słoma żyt. praso w. . . . . — 2.600 000
Siano luźne ................................. — 1.800.00"
Siano p r a s o w a n e ................... — 3.600.000

P rzm ań sk ie  cesty n a  feydSo z 28. 12. 23.

i Od k g . ży w . w a g i j C ena 2 1 .  12. C enfe 2 8  1 2

B ydło rog. 1 k i......................... 76.000,000 104 OUO 000
„ n I I  kl........................ 66 OOu.OOC 8b OUO 600

„ I I I  kL . . . .  . — 7 1 0  OuOO
C ielęta I k l.................................. 68,000.000 10O ' 00 000

.  U  k .l . . . . . .  . 58 0 0,000 84.000,000
„ , n 5  w . . . . . . . 60.00C 000 70 óCO.OOO

o w in ie  1 ni. . . . . . . . 98 000,00i 150,000.000
„ U  k l. ....................... 90.000.000 136 OCH) OCO

111 k i . ....................... 81,000,000 120 000.000
O w ce 1 k l. . ............................ — 86.000.0,10

* U  kl................................. żi4.000 000 —
H I. kl . . . . . . . — ' ' - *  ó

Prosięta z* pare 6— 8 t y s  * 15.000.000 —
P rosięta  za p^rs 9 tyg. . 18.000.000 mm

C e d u S a  g a r ś c i o w a  g i e ł d y  
w P tzRi.nita>

P ozn ań , dnia 28 grudn ia  1923 t , 
A kcje b a n k o w e: (Kuru z* kio rok. nom.)

Bank K wllecfci, Potocki i rika i— VLIs en........................... 5POOOO
Bank Przem ysłow ców  i —ii « m . ................................ 500*650100
Bank w , S p ó  e* Zarobu i— XI e m ...................9u 0—l 100000
Polski Bank Handi wy, Poznań 1— IX ero. . . 450—5000 ,0
Pozn nank Ziem ian ' — V em .......................190—2 0 .— ISdOOf

Akcje p r z em y sło w a : (Kurs za 100 mk nom
Arkona l— iV em - .............................................. ....  • . 350— 3800C
B>dgoaka Fanryka M ydeł I— 11 em. . . . . . .  . . —
BaręlkowsK' R. I—VI e m . ..............................................  150—20u0uu
Brzeski — A uto — III em..............................................  . . —
P eg ie  afci H. i - I X  em ....................................................   .2 2 0  -300000
'en tra ia  Rolników  I— V[| em .......................................  3— 5501C

Centrala Skói i — v em . .  .......................  575—60000C
Fańr. Meńii i Obróbka Drzewa Sw arzędz I— II eur. —
Hart w ie  C. i— Vi e m ........................................................ 120— 140000
H urtow nia D rogeryina I— III em ........................  . . —
Hi-rzM d Vietoriu* I—II em ............................  1400000— 1500000
H w to w n ia  S ó łek  Suożyw ców  i— li em. . . .  . 7 1 — 85000
iskra I — Ili em .................. ....  ....................... 420 - 5  0 U0ę
Lunan, fabr. przetworów /,1emn I— IV em. . 38— 1750 Ik>
Dr. Komnn May t— IV em. ex kup. . . . . . 8 9  0000— 87' Ofufl
M łynotw órnia I— V em ......................................................  240— 250 00
Pendowssti I zm. . . . . . .   .......................... ilUiOO
P ap iern ia  B ydgoszcz I— IV em.  .......................  1001 00
Płótno I— J.l em . . . .. . .  ................................  100 170— 180000
P neum atyk  I— lV ,em . P . .. .. .  ...................   . 32— 350C0
Pozn. Spółka Ir/.ewna- i— Vft em . . . . . .  . 300 : 7,1000
„D nia" (daw nie) Ventzk1) I— 111 em. . . 2100—2200000
W isłtł, B ydgoszcz I - I I  em. . 460C000—500000 —4750000
W ytw órni* ''heroiczna I— D  em ....................... ....  . . 6 0 —65 (0 0
Zjedn. Browary Urodziskfe l— IV em. ............................  310000

T en d en cja : w y b itn ie  z w y żk o w a .

C a ie W fi
/. dn ia 28 grudńie lw23.

A kcje (w tysią ca ch  maren, po isk ich i 
B ark Dyskon«ow y . . . . .  L'V. . . . .  . 7000— 7500
Banu d la  Handlu i Przem ysłu .'(H O )— . . . . .2 7 5 0  - 3150

,  (drobne).......................................—
Bank Przem. Lwowski  .....................1000
Banit Zledn Ziem. Pol. . . . . . . . . . . . . . .  1875
W ileński Prvw.  .....................................  265—28C
Bank H andlowy  ................................................... 6750— 7250
Brnk Kredyt, w W arszawie • ......................  1700
Bank Zachodni . . .      o0<'0— , B0C
Pozn Bantt Zw. Sp Zarobk  ..................  7500—730U
K ilew sk i  ........................................ ....  7 5 0 0 -7 6 0 0 —'’ IG
W l ld t ............................................................................  1 2 0 0 -1 3  0— 1300
U sęstoeice  ib. pr.)  ..........................................  7900— 7( 00— 7700
M ichałów . . . ; .......................  , 3650—34 0— 3600
Tow. Pabr. C u k r u ........................... (50) — . .1 * 5 0 0 -1 3 0 ( 0 — 12500

„ ,  .  (drobne)     . —
Kop. W ęgla  '100 izt.) . . . . . . . . .  15250— 15600— 15500

* „ (00) . . . . .  . . . . .  1 5 5 0 0 - leuOO— i&uuO
„ (25) . . . . . . . . . .  . j6500— D 000 -16750

„ p (10) . . . .  . . .  .  .....................160uC -17bu0 -1 7 2 5 0
.  .  (d r o b n e ) ....................................................  174n0— 1750C

F irley  . .  ............... ; . . . . . ...................... 2 5 C -6 5 0 — 625
Lazy . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  4 .0 —4 7 C - 45C
Drzewny P r* ,  i Hand.  .....................................  . . 1050- 5C
•Ceitle.sk. . . . ■ . . , .  . . . .  . i 2 1 0 0 -2 2 5 6 --2 1 7 5
L ilpop Pi j  (1 (0  i  50) — . . . .  (dr.) —  . 1875- 2500‘ 2350
M o d r z e jó -" ............................................................ 20000—21000—20000
Ostrów. Zakł. . . . . .  (V em .)— .  . . 330u0— 35250— 3490C
S tarach ow ice  .  .................................................    7150— 8 00
U r s u s ......................     5100— 4500
Rudzki 1 S -k a  (100) 4 2 5 0 -4 4 5 0  . . . .  .(d r .)  43(i0— 4&0C
Rohn Z ie l iń s k i .  TV em. 1 0 0 0 . . . . . . . .  llO ó— 1150
P ocisk  .  ..................................... ....  ................................ 16U0—2050
Parowóz  ................................ . 1 2 0 0 - 1 3  0— 1300
Z i e l e n i e w s k i  : . , . . 3200(— 3001 0
Żyrardów .  ................................................7cOOCO- 67&00 -  690U00
B o r k o w s k i ................................................................  1475—1560— 1525
J au łk o w scy  . . . . . . . . . . . . . . . .  425— 600— 580
P olska N a ^ t a ......................   . ............................  990—975— b 00
Nobel 1990— Ć 0 0 - 2 3 5 0 ................................   VI. et 1 9 7 6 -2 1 5 0
L enartow icz, Rylski i ka  .......................  275 3 0 0 -2 9 0
Sił?  i S w in tk   .................................. .2 0 0 0 -2 1 5 0 —2 7U
Pryd. Puls  ........................................... 570—760— 750
Czersk —  IH em. -  . . 1600— 1900- 1750
F itzner i Gamper . . .  ..................................... ,<*0 0 —150i 0
Gos*av,ice  ..................................... . 4000—36 Ó— 3800
N orblin po 100 a?t. . .   ................... ........................... 1900—3 00

m po 50 szt.  ............................ .................................... —
„ idrobnei ................................................................  2500

S p iry tu s (50 t ) 9000 .............................................. (dr.) 9500--9700
S p iess  i S y n  ......................................... 2100— 2350
Zach. T. d la Bitndlii i Przem ysłu . .  . . . . . . ,
P oi. Tow R lektr.................................................  . . . . . . . —
Ohodor w (—)    . 10500 -12000— 115C0
B e d n a w s k i .............................................................................   —
K rb e1 (W a r sz i . .  ........................ .... . 1 7 0 C -1 500— 1850
Poi. Przem ysł N aftow y  ........................... 152 —1600
K luczewska rubryka  P a p l f u   ......................  2300—2650 2 5 JO
W. Synd. Roln 4750—5000—4960
T epeye  ....................................................... . . —
Pustem lk . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Sole posągowe  ......................   .     . -1 5 0 0 0
C iuielów . . . . . . . .  . . . . . . . .  2500—3 .0— 3250
Kon pie  ............................ ...................................  .2 0 0 —lbOO
P rzem ysł Korkowy .  . .  .   .............................  275- u50- 235
(Jeja  ............................................................  22000— 22500

T en d en cja : zw y żk o w a .

Drukarnią Pom orsk? T ow - Akc. Grudziądz.
R edaktor odpow iedzialny Ludwik Łydko.

(■$■) Kfno „ORZEŁ" w y św ie t la  obecnie wkraczający w  
granice humóugu. a le pom im o to a m oże i dla tego m ify film 
p. . „Pi&uaca kula". Akcja to czy  się  szybk o i zw a rc ie , a 
niepraw donodob ieństw o i napJęcie  scen  trzym a w idza w 
oiągłom  podnieceniu. ,

(■$■) „M iłość króla g ie łd y 1- w y sta w ia  od dma dzisiejszego  
teatr św ie tln y  „APO LLO", P iękn y ten ooraz ściągnie nie  
w ą tp liw ie  szersze  sfery  b y w a lcó w  k in ow ych .

isź złożyłeś ciii arę na M ow ę fl 
k ościo ła  w Matenp [aronie I
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C .  M .  P O W A Ł O W S K I
GRUDZIĄDZT E L E F O N  191 TORUŃSKA 4

Na|w'ę̂ szy specjalny dom artyku'ów
męskich, bielizny i garderoby męskiej 7522

ś w i t e t l n y  , O r z i  V » r ł « * ! e

T y l k o  d o  n i e d z i e l i !
W ielki d ram at sensacyjno-cyikowy -w 8 akiach pod tytułem

„ W  g i l i i a i ą e e j  L u l i *4
W  głó w ny ch  ro lach : Alfredo Galaor,  CsmUla Hollay, Karol Auen 

F ry d e r y k  Ktitme i K e it  H aa tk .
Akt I. Fa łszyw y baimuot A*t II .  Match-bokserski.
A k t I II . 5>trai * e sa lo ty . A k tIV . Z dra iria cu o  | orvv ana.

A kt V Z a tru  e sio ty xe. A k t V i. C o rp u s oeli ti 
A k t V II. A trak c  a cyiK ow a A kt V III Zueri a s k o n a m e  o s u s tn .  

W  n i e d z i e l ę  ^ r z e d s t n w  l e n i e  d l a  i l r . i r c i  o  g n d z .  st

Do!, odstawy zboża fytołem zaliczki
na

POLSKA HURTOWNIA SKOR
SpóW* elnia *ap. r ogr. o^p.

Telelon 1084, B y  d g o f t z c z ,  ul. b tu ga  31. Telefon IC84 
: —: P ie rw sze  i na|6tarsze polsk. p rz e d s ^ b io i s tu o  ua mie scu. : —:

P o ie c a :
skóry pocFeszwewe. brunony, ju ch ty  chrom y  
Sem zy i lak .ery  p ier vs szorzędnych fabrjfk  
k r a j o w y c h  i z a g r a n  c z n y - b  s t a l e  w  w i e l k i m  w y b o -  
—  — =■" r z e ,  p »  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .
Spec amość Sidry mebiowe. Skład wszelkich przyboidw szewskich.

ladswany teren przemysłowy
3 0  p r u s .  m ó r g  d u fy ,  z oko o 2 0  b u d y n -  
k a n u ,  w  d u ż e m  m i e ś c i e  P o m o r z a  —
w oda i kolej —  w o d o c ą g , elektryczne światio. 
nalyehm  ast nadzwyczaj tanio na sprzedaż. 

T y lkp  retlektanci za kap tałem  b ęd ą  uw zględniam .

O ferty pod nr. 4 3 1 0  do b i u r a  o g ł o s z e ń  C. B. 
. E x p r e s s “ B y d g o s z c z .  7551

_  _ S k u p u j ę  s t u l e  k a ż d ą  i lo ś ć  ‘W
r S i o m y  l n i a n e j ^

w y r o b i o n y  l e n  » e  wstelkicb gatunkach.
P t a c ę  b e a k o u u u r e n c y j n e  c e n y .

Zamieniam na płótno.
Zawieiam  umowy na upraw ę ln u  w p r ty s t ly  rok 

W  D o i t a r t z n m  n a s i e n i a  p i e r w s z e j  k l a s y .  *ąg

podatek majątkowy.
U pow ażnien i przez R ząd R zeczypospolitej do odb oru na Pi m orze z,hoża 

(ży ta  o w sa , ję c z m  en a, b ro w arn eg o ) d o starczonego  przez ro ln ik ó w  n a  poczet 

podatku  m a ją tk o w e g o  1 k om isow ej sp rzed aży  tegoż n a  ry n k u  zag ran icznym , 

u p raszam y  wszy sik  eh in te reso w an y ch  a  m ian o w ic  e też w szysfk  e firm y Rol­

n iczo  H an d lo w e n a  Pom orzu o. jak  najszybsze ^kom un.kow anie  się z n an n  00  d °  

sp o so b u  p rzep ro w ad zeń  a  w spom nianej T ransakcji.

Dla oddania d< baraoji, ustalony przez Rząd zosiał

termin preklnzjjny 10 stycznia 1921 r.
P rzep iso w e  to rm u larze  d ek la ra  *yjne s ą  u  n a s  do n abyc ia .

«»■

Poznański Bank Ziemian Spółka Akc.
Departament Rolniczo-Handlowy

O d d z i a ł y :
w d rn d z ią t a  w Bydgfoszciy

telefou 795 i 895. telelon 310 i  13*9.

'Adres telegr.: „Ziemia".

W . W  o ł a w s k i ,  K ę p n o . 7367



Towarzystwo Przemysłu Naftowego

p o d a je  d o  o g ó ln e  w iad o m o śc i, że o tw iera  w  (x ru 4 fz ią .< !:sn  
s s i ł a d  sw o  rh  p rze tw o ró w , s p m d a z  k ió r> cn  p o w ierz y ła  a rm ie

P o w o łu ją c  s<ę na p o w y ższ e  o g ło sz en ie  . p o l e c a m y  s t r a l e  ze 
sk ła d u  w G ru d z iąd zu  zn a n e  ze sw o je j jajcości p ^ a e f i w i i r y

•jak. bem-ynę, olej H uliwy, d e 4e. tmary* świeco, etc

Ti!. Mickiewicza nr. 22

U p-li|€ | w śżel p ie ilości-

ż y t a ,  p s i e n u ę n  
l ę c z m i ę w a ,  © aw sa , 

jp c lw s a f c a , .  w y k i ,  g i ^ s h i l j
Z ak u p  i o d b ió r o d b y w a  si n a  mauaz'/r.ac'H. 
tnoicii p rzy  n a iy ch m iasto w e  ż a p ta c ie  no 

cenach dziennych

P«) w  ł  W  ii  Ii o w a k i ,  ( k s i d z i ą t l s

Pla< 2 3 -go  S tyczn ia  4/5. T eiefon  28 n35ż

ńlurłew yrw rw fn n r r ę j f e s e
w t a d i  sm e . s a i f h .

We.iiug.-prąwń prasowemu odpowiada, 
ssa ciajai. iainiei szy

nu«5«cvf.5V3ar® 3ai!ejoika 
fteme-r.y fisszk owski w 0ra<& ąttea.

® S?w i© *- aseas* a l e .
r P a i. Mi: s te r  sp ra w  WeVy; ę trz n y c h  dekrih- 

■v tein, Z d łiia  20 g ru d  ia 1923 r. Nr. S P . 1924/23 
•u .jjorozufiye:. u  z -B^nistreir, S k a rb u  zatw  er im l \ 
n a  liiiOo;. u 9 t a t ry  z dn a l t  s ie rp n ia  1923 r .  poz. 

;Q 7it7 u c h w ę ć  R edy M ejskiej m. G rud*  ą lz a  po- . 
■ ■wziętą n a  pos e lżen iu  w d n iu  17 g ru  nuą  1923 r, 1 
w; p rzedm iocie  p o b o iu  po la ik u .-o d  lo sa l r. sa- 

' s trzeże:i e n w y ra że n ia  s taw ek  w prof& utacn. ód. 
w taności c zy u szo 3 ej. \

K tam t o poborze teg o  po la tk u  -est do p rze,- 
iz e n ia  w ł ia n is z u  l i ,  W yd/.ia  I I , pokój 31 

G ru d z ią  z j f b i a  29 g ru  <n>a 1923 r.
'  ŚSag;łs,ti"i™fc 7568

(— ) 'ygiodek. 1—<) L  pow ski

P rz ed  S ąd em  F oko u w (4rud? ądzu  
z ło ży ł ro in  k p. Jan  Jez ie rsk i z N ow ej wsi 
n a s tę p u ją c e j treści o św ia d c z e n ie :

1, r a n  Jan  Jez ie rsk i o św iad cza , iż 
v  s-zys k ie  p o  . n iesio n e  p rzeciw  p . S ta n i-  
s-awMw; Fi iD uw skiem i., N aó /e im k o w i 
S ą d u  po w j. to w eg o  w. G ru d z ią d z u  w p i­
śm ie  d o  P a n a  H rezesa S ą d u  A p e la cy jn eg o  
w  ro r .sn  u i do ak t k a rn y c h  o  o b raz ę  
S ędziów  d o łą c z o n e  za rzu ty  co fa  i s tw e r -  
dzaj  że zarzu ty  te  w ca łe  sw e j ro zc iąg -  

/  łoścs są  na 'U pelniej b ez p o asP iw n e , k iarn- 
liwe. o szczercze , s tw o rz o n e  fan ta z ją  w

M n  .p o r w ie  n ie s  u ś z e r  zem sty  
| H p | :  .2. P an  Jan  J e - ie is k i  za tę  sw o ją  nie- 
|  H  u z a sa d n io n ą  n a p a ś ć  n i  p. S ta n is ła w a  F i- 
|^ B . ; J i c p w s k  eg o  jako o s o b ę  p ry w a tn ą  i jaki 

n acze ln ik a  s ą d u  p r z e p r a s z a .  
jĘ /r , y  ó. F an  Jan  Jeziersk i zo b o w ią z u je  s !ę

' z ło ż y ć  ośui ad  ;jen e p o d o b n e j treśc i na
st ' /ręce P rezesa  K lubu  O bśw ate ls% iego  w

G ju d ?Jąd z u  A loizego S z c fe rb ic k ie g o .
4 . P an  'J a u  jog ersk i zo b o w iazu  e Się 

ty lu jem  u>:nan a sw ei w iny z łożyć 15 miij. 
m k. na rzecź o d b u d o w y  te a tru , kościo ła  
pa r .  f ia ln eg p  w T a r  m e  i T o w . g  mn 
„ b c k ó i” w G ru d z ią d zu  d la  każdej in s ty ­
tucji poi.SGOi 0  0  snk.

ó. O skarżony ponosi koszta nostepo 
vvan a karnego 756.1

. 6 t a., Jan je z  erski prosi o um iesz-
'/ czenle powyższej , [gody w p rasie  miei- 

5& ścótłtej t o rozesłan e do  W ładz przeło- 
tryoycfs,.'! osk arźy ce la  i do koła sędziów , j 

dnia 7 listopada 1923 r. 
P o w i a t o w y ,

pódp s n ągz.yt.

o In te r ,d e ń tu ry  O. h . V i n .  w T o  
fije ue  dss-en 10-go styc-łh ia 1924 r  

h ip o g ren ićzen y  na d o siaw ę ;
20 wag jęor.u, ema,
10 w ag :»'.ol ,

Cu d z e  c f i iu a tlc u  , gj j j  y o  n ie  +/,cię le  ’- ś a ,r f t i  >ut m d c i . e , <->> p u s t a c C a c ‘i'e 'f  _

j a k  p e  zdu,
p z z c z  a x t j m e u i i c

w o d y  S C j S t Ó  p  z o s z k l i
  w szędzie, w  aptekach t dzo g e z ja c h .
Cfjem. 'fatz. „ Jfc o  u:ci gjT z  o. p. :Jczety • $ 0 'nozze.

J id «  łijyy.«*»,. 
n i e m ą  « i «

iep sz rg o  ,ió p ra  
m a. P a n  sa n  a  
p rz e k o n a  s e o 
w s /e ik ic h  /.ale 
taoh tego siroć- 
ka. g u y  u ly ja  
g o  raz  do p ra ­
nia Dielizny.i,.iSa- 
p o n “ z ina^ką 
ochrfinną „ko  
z u lk ą “ Jatw iel 

brud rrzu iiS 'cza  
n ż  m y n o , pra* 
n ie  u n ier kosz­
tu je  a b ieiizus 
się  nie ruszczy 
i me śnieZno- 

b » łv  n y g i ą '.  
„Safiuu“ 7. n ar- 
k£ijchi o n n a„k o - 
s-.iilltą" ■ le s t  CO 
nab y c ia  w. kna- 

‘O rft^sk la iz ie , 
W Y IłÓ B O oE M  

P A B d Y K I 
,.E R '-A s  1 A* 

c .  NA O li/tKŁ  
ST A R O  iA PD  
(P O M O R Z E) ;

ió»TUtimCJS*! o * ć l  3S»**i
K ażdą w iększą 1 ro iiie js/ą  lośo

ż e l a z a  “X M
ba Mego 6 i'ZRiu talto : 

szyny żelazo lane i kurę, m eta le , s m ia ty , 
pap ier 5 tz k lo  kurruje • pł»ci ceny na

k & B A t Ę k , .  q p « e i | l ą a i ś i
8312 P la c  23 s ty cam p , T e le lo n  »2.

10
5

500
2

%00
8

80

g ro ch u ,
ka*:,y h recz , wzgl. jaglanej,
żyta, 
n ,y  ła,
ow sa, ,
tfua/.m .u,
sld iny, \
s a ' a.

O ferty  na tęży  s k la ia ć  w Tnt*
dem iury O . K. Y i l i ,  w T o ru ń  u !• o e z a ry .P  leud- 
«k ego  do dn ią  10 s ty c zn ia  1924 g o  'z  9 30.

O ry g  nalnn » ę z w a n ie  dó s»Jada na o le r t  ja 
ko też  szczegóio  e f l iin . ki o g ia  lać n o ż n a  
w A aefostw ia  I: ten  !en tu ry  O - K V .i l  Re*. Ży­
w n o ść  y n y ,  pokó 83. w K ie ro w n ic  w ie Rt jo ..u  
I '  ton e tu r  T o iu ń  G ru  iz ią  z B y igoa. c s  w- Okr.

. J.Sk ład /ia  G osp o d arczy m  w T o ru  ii a oraz .« «  
w s r .y s tś iih  S '.e to ;.tw ach  In ten  leu fu r i.iPjyoh O. K.

'ATe w szy s tk  ch  w yro e n io a y c h  ur»'s lach 
inogą  e w en tu a ln ie  reM ektanęi o trzy m ać  przep  
80 r e to rn iu  a rze  o le rt.

T o ru ń , dn ia  23 g ru d n ia  1923 r .  
'S a e S i» ? tw ®  l i t i e n c S r  t a i r t r y  O . S f . V I I I  

L . dz. 34469/.3 . In t. Ży w n. [765S

'W ojskowy R ejonow y Zakdsd Gos; odarczy za- 
kup lyezpośpednio od' producentów tak  i mn ej 
'Szyci rolników luteiszego Reionu sposobem udrę- 
eznyru lub ku; ii ckim. każdą  łlośó

k  d i i l a  te jjieB e la- 
liiisiegD, Sasofi (szafbli), eeisali, b s t j f ,  p§~ 

, tm m  os 1P6 kg. mml
Ceuy u»ie2yi.wter.owac loco i franco m a g ń y r y  

Ee,fvDiiwegu Zakładu G ospodarciego w G rudT ądzu 
/p rz y  ulicy Prowialit, w ej, pr/.y ram pie wo’skowe.j 

•W tu s z o ó ie  (b. .park m iotaczy min) ptzyczem  ew. 
w . ładow anie iowuru z wagonu youos Z a r/ą d  
W ojskow y,

Ztip aiu n a s tęp n ie ' zaraz  po cdb o r /e  towaru 
fio cel ach ry n k  >wyeh, ,w?.ględuie giełdowych po- 
snańśidcŁ, zaieżnie ud oterty ■

O db 'ór odbywnó się  będzie w R r ; ogow; m  
Żak ladzie Gospodarcłiym pruy ul. Prowiantowej; 
wżgl. ua Mis.owcu, codz ennie w god' inach urzę 
d o z y  eh od 8  y i/dz tiy  rano dc 13 popołuauiu.

G ferty należy sk ład ać  do L tor.' Ke>. lntenden 
tu ry  w .Gru H ą d ż u , w glęttnie, dc R ejęnow ego %■*■ 
'dtidu, :'Jospodai‘'Zego w Wrudziąd/.u.

7151^ liefoWiiitHełoił1* Inleriitentury w f>ruł!zi?ilJ.
e r jo t e  *0 cŁ y s io te  
n i*  maszyn k u p u ­
je  w u in ie |» zy ch  i 
w iększych  W.ośc|aa?

3—5 mili- mk.
i w.ęcej dt ennie zirabiti j p ta:t»o

be>. yóź .icy stanu, 
p r z e z  r p r p e w i i z e e h n  a n i e  
t l a  k a ż d e g o  n i e i  I e i .n  .n y i e b e w .
iia ż d y  leakodbioiciy. ttlateeo-UŁfciKjt ep rze  1.

Z głoszon  a z  do uczen iem  2J/z 'miliona 
marsu z« próbki naieźy  na lasłać  do tirni ji

IEPŻY S E L T N E R
B Y 1» tł W » 'Ł  O aa. ' 17365 

W  ra z ‘e n'sspcw. gotów kę ale zwraca.

B k P tr a k t  P o n e z o w y

, K O N IA K  i LIK IE R Y
p o l e c a  n a  S y l w e s u i a

A. Rucl-miewirz, Grudziądz
^  F a b ry k a  liki e ró w , P a ń s k a  23. 7660

Ili
i Przyjmiilc; ud lD-iz 4-6

Pl«»« -eS- S ty c z n ia  43  31 p
Zęby. sztu rzne i ploinbi wa ie w pier 
ws orzędn wyk. N’a j u i ż s^e uuUoi ari»

U u - b ł a w  y o u ó i  
d °  W | . m j ę c i a  L -  !
pO^R 41, x p tr. p raw o , p r z y  j mu j  e do naprawy 

ojnnow uki, TOSi Ł; Si
Piekary '46, Tek ! on nv

M M  Denfyslyrzny 'ac ftsnr
P l o e  2 3  g o  S ty e s s M l*  n r .  £  {, '* t  p i ę t r o

w  p l e r w s z s r z ę i i h e n i  ?. 3  k . t m i h i M
K o ro n y  z n a m ia s tk a  z ło ta  zęby  
b z ty lc  ko w e p łóm i y  ze z ło ta  sre- 
h ra . p la ty n y  p o rce lan y  1 cen ed tu .

B o D o r R r j n ł u  h c s jo c a n t ip  s i i z b i o .  'HSsp: 
W ias e iabor*  orjuna tech. oczne, 

e = . Z a ło żo n e -w  roket 1907 i=sa

(Stare szszesi ora? ząu? przyjmuję m  feyg spłaty)

S k ł a d
przy  ożyw ionej u l cy szukam  celem  k up i,a  i 
d z  e r ż a |  y . Z g ło szen ia  do G ł su  Pom . p o i  nr. 8743.

P o sz u k u ję  od 1-go lub 15 go  s ty e źm a  1&24

Młodszej lltistli;;
z d o b ry tn  chacakrerem  pi uria, w ła d a jąc e j t*V*e 
lęzyk ie .ii n le im eck im . P iś  , ifflime o ie rty  Jub 
ph o b iste  nrzedlpżfenie t a k o w y 'h  u p ra sza

FrasTs^iss-B k B w li lc j  Gjf®s«lssą?Ia;'
By n e  h’.

! D z i e r g a  «vv

.IB 11 .«’Z łf» lj ł l 'Ó W  U !

CUKIER
ibit Mi ^m aąc t t m d a | e i t  h r .  i i t t d  s u e d f  
Pro» .m y go  o i e  r i ć  do S I out.

fJZ ^ oda“ Sp. Sp.

w  e isk o -le śn ą  pod G ru- 
lz ią  zem . 6 pokoi d la  
lem  kó.w k u ra c  u s /y ,  4 
m g. s  emi, las przv 

; s tac ji k o rz y s . e w y- 
dzierzam  ę P o r t o n a -  

I '1 u r i i ń ,  . nzerok li 32.

Lekcja tsśca
W nismie łisgoRZlfjskifigcr:

lirnsłii f e e
w  ś r o r S ę  Ż p
S Ż tc^ F ifjs , 8745

1 Ai. R o s i ń s k a .

ZnaieŁHimio

3 5 S  &  Ł  ,4 25 IŁ. » I ę  
P  1 Ę  W (  I  Ci M )

■ M-jiHuOwskl, B isltd, ia42

K o n r t l  p y p Ia S n  u p  |  Q  F i E G
do a p r /e d a n  a  Gzerw o ‘ ' ^
no D * o r  ia 18, 1 len  o. < d.I* jjt ' S y ł t t . h

n o t x  . .e n > od z a r a z

rf rtyśtaw Mierski.
P aćskB  19 7u70

„ i A L T « P t t L “
bo ie s t  najlepszą 1 n a jfan szą ,
w  cm aku n .ep rzeu  yższonę

fsbi/aa wyroJp słoUowycn „tóflLjOfOT
K a r tu z y . Pom orze. 7371

MsifiiaPoMska"

R  o m ® r Bv̂ t
M t y n s ta  7'. I  pi 8744

P ie c  żelatiiy, pado mę- .j, 
skie łóżka, di zwi  sprz.‘ 
N a igóru»2U. I  p tr  gosp

I> yw a.i5X 'i' "dr. okazyj 
n « j n  sprze lanis A Ires 
w Gł Pom, pOd 8735

imń
d u /y  n e  o b c iąg n ię ty  

’,/<* m a r y  n u r k i  i  t r z f e -  
w i  ,  i  now e n r. a8, ..;do 
sp rze lam a  *Vt»!et.isk V
8740 C h e łm iń sk i. 65,

P l ń s ż K a m a

f 'o s . u  tu je  t> 8 r a r a z

. m i e s z k a n i a
2—S pokoi., un eblow. 
t  używalność ą  kuchni 
j u b  bez. lYask. zgioaz. 
Król. D wór pokói 16.

Zgubiłem  p o r t f e l
z p en ięd /.nu  z N a g ó rr  
ue i L ip o *> e do T a rp n -  
p ro s /ę  rze ta l ego  zna­
lazcę  s i  w y n u d ro tz e -
n  ęrrt Sr łg ó n id ib B , 18 48 

J a n  K o w l a  i*

B n i n  @7 g r n d n i n

1 G E E G L

roaprzewa ziemię, kv}ił3̂ r.3» 
na 1‘oślitinośti, t orrawiKorfiś 
po»mt*8i a osAi ilość 55'arLĘ 
v;yii£ye moi-n^idłu^ą słomę*

y  ł f / K i O
w a b o (t a p a o j c6 w \ sy nów

" W i  I
doatarohBmy fc®1' vchmiast vr 

kiitclej ilości. &<Jr2o
B ru c * a  k h l . e p b i
Hurtowialtt tńfttetj.. bu IO-d- 
Tel. BW, BydgO zńa 1 el J36C

Poszukuj , oa 1. 1.
24 r  p o  h o , ;  u m e l l o  
w n s u y  z c»lk. utrzym, 
Iud te...  ż/głoszenia no 
G ł. Poru. pod n r . 8739,

za  z w ro tem  ko sz tó w  
o d dać  B u d k iew ic za  34.

Zliaji1 ro z le w c z e  
z a s tn e p  aię.

ud* i ismeidBwaflia
d la  B o le l i ; - :

pojeb;

OrakaiBia ?0Ri3fSkpr
i . 1 y m i i  d l I r to  ąi»- 7I/2L


